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Statek był własnością rządu hiszpańskiego i wiózł 8 sam olotów, 30 dział, 14 milionów 
naboi i 1000 ton artyk ułów żywnościowych 

Co mówi ocalony marynarz statku "Mar Cantabrico" 
. L o n d y~. (PAT) Admiralicja frontach madryckim i Jarama nie za-
. otrzymała wIadomość z pokładu kontr-I szło nic godnego uwagi. 

wstańcy wszępzie zostali zmuszeni do 
odwrotu, pozostawiają.c wielu zabi
tych i rannych. torpedowca "Echo": 

"Nawiązaliśmy łączność optyczną z 
krążownikiem powstańczym "Cana
~ias". Dowództwo oświadczyło nam, 
ze statek, co do którego zachodziły 
przypuszczenia, że należał do floty han

"dlowej W. Brytanii - "Ada" wzgl. 
,.Aba", był statkiem hiszpańskim "Mar 
"Cantabrico". Został on zatopiony. Za
łoga znajduje się na pokładzie krą
żownika". 

Mexico City. (PAT). Statek 
"Mar Cantabrico" wyszedł 19 lutego z 
portu Vera Cruz z ładunkiem 8 samo
lotów, 30 dział, 14 milionów naboi ka
rabinowych i 1000 ton artykułów żyw
nościowych, przeznaczonych dla rządu 
hiszpa,ńsk,iego. Po.nadto na pokładzie 
znajdowało się 3ó ludzi. 

Arcachon. (PAT). Jeden z ma
rynarzy zatopionego statku "Mar Can
tabrico", uratowany przez statek fran
cuski "Henri Camaleyre", który, za
alarmowany sygnałami S. O. S., po
śpieszył był na miejsce katastrofy, po
daje nast. pI'zebieg wypadków: 

"Statek zatopiony był transportow
cem motorowym, pojemności 6.000 
ton, zarejestrowanym w Bilbao pod 
nazwą "Mar Cantabrico". Na pokła
dzie znajdowało się 150 ludzi załogi i 
17 pasażerów. Statek opuścił Stany 
Zjednoczone z ładunkiem 8 samolotów 
tego samego dnia, gdy kongres uchwa
lił zakaz wywozu broni do Hiszpanii. 
"Mar Cantabrico" skierował się na
stępnie do Vera Cruz, gdzie załadował 
znaczne ilości broni i materiału wo
jennego. Przed wyruszeniem do Hi
sj;panii zamalowano nazwę statku i u
mieszczono na nim nazwę "Adda" -
statku, rejestrowanego w Newcastle, 
którego tonaż był zbliżony do naszego. 
Na nieszczęście krążownik "Canarias~ 
nie dał się wprowadzić w błąd i otwo
rzył ogień: Jedna z bomb wznieciła po
żar w luce naszego statku. Wówczas 

' zaczęliśmy dawać sygnały S. O. S'f 
podszywając się pod zmienioną nazwę 
statku. Ostate'c,mie nasza załoga zosta
hi przewieziona na pokład "Canarias". 
Ja wpadłem do morza i zostałem wv
łowiony przez francuskich maryna
rzy." 

KomuniICały rządowe 
Bilbao WAT). Komunikat ba

skijskiej Rady Obrony: Na frontach 
Guipuzcoa i Alava lekka kanonada 
artyleryjska Lotnictwo powstańcze 
dokonywuje lotów wywiadowczych. 
Na froncie baskijskim spokój. 

M a d r y t (PAT). Rada Obrony 
Madrytu opublikowała w południe na
stępujący komunikat: Po całodzien
nych gwałtownych walkach na fron
cie prowincji Guadalajara wojska rzą
dowe, zaatakowane przez przeciwnika 
mającego pTzewagę pvd względem li
czebności i środków technicznrch, zo
stłlły zmuszone do odwrotu na pozy
leje pomocnicze pomię~zy Cogollos i 
Yega. Natarcie powstanców trwa. Na 

Nieudana próba przerwania 
frontu -

P a ryż (PAT). Havas donosi z 
Gijon, że wojska powstańcze usiłowa
ły przerwać front otaczają.cy Oviedo. 
vVszystkie drogi, wiod~ce do stolicy 
Asturii, albo są obsadzone przez woj
ska rzą.dowe lub też znajdują. się pod 
skutecznym obstrzałem artylerii lub 
karabinów maszynowych. Ponie<lział
kowy p<Jranny atak powstańców był 

"Marsz na Madryt 
rozpoczął się" 

P a ryż (Tel. wł.) Z kół powstań
ezych informują, że wojska narod{)
we działają. w okolicy Siquenza, zdo
by"wająr. m. i. pozycje Quemada, Al
Illadrones i Castello de Henares. Zna
czy to, że marsz na Madryt rozpoczą.ł 
~ię· . 

.2 kilometrów naprzód 
J)ardzo energiczny i zosiał podjęty na S a l a m a n k a (P AT). Reuter do
bardzo szerokim froncie od EscamPle-\ no 'i, że WOjska powstailcze posunęły 
ro do Pando i San Claudio. Walka Eię od poniedziałku o ok. 12 klm na 
' odbyła się również na górze Veruga froncie madryckim od strony północ
w La Resollada i San Pelayo. Po- no-wschodniej. 

- A to kto? 
- Pewnie nowy "na ro.dowiec" .. " 

Tragiczna śmierć matki i czworga dzieci 
Z'łł.ale~li 8mierć pod gru~ami walqcego się do'm,u 

P o d d ę b i c e, 9. 3. We ;wsi An- .niknęli śmierci i wyszli bez jakiego
,toninów, gm. Dalik6w, pow. łęczyckie- ,1.;olwiek szwanku. 
.go, gospodarz rolny Łukasz Felicki po- Na miejsce katastrofy zjechała ko
.budował w roku zeszłym dom muro- n,isja wraz z komendantem P. P. w 
,wany, w którym zamieoszkiwał wraz Poddębicach, celem ustalenia przyczy
z żoną i 5-iem dzieci. J.ly katastrofy. Jak nas w ostatniej 

W dniu 8 bm. około godz. 2 w no- .cl~wili informują, przyczyna katastro
,cy ściany domu zawaliły się eałkowi- ,iy była ta, że dom ten został pobudo
.cie. W gruzach znalazła śmierć pod- ,wany na gruncie piaszczystym, pou
.C2.as snu żona Felickiego wraz z 4- Jllywallym podskórną wodą. Przy 0-

giem nielelt)ich dzieci. Zaznaczyć na- J1ecnej odwilży ziemia się obsunęła, 
.leż~r, że śp. Felieka była w stanie ('o spowodowało katastrofę. 
brz~mienym. Łukasz Feliclc! wraz ze 
.sta.rszym ~ynem prawie, ze .rudem u-

Czwartek, dnia II marca 1931 

Pogłoski 
O zmianach w rządzie 

War s z a w a. (Tel. wł.). W sfe
rach politycznych mówią o bliskiej ja
koby rekonstrukcji rządu. Zmiany w 
rzą.dzie miałyby nastąpić w pierw
szych dniach kwietnia. Według po
głosek tych ma ustąpić minister opie
ki społecznej Kościałkowski, a ust;r 
pienie jego łączą. z przebiegiem kon
gresu ZZZ, który nie wypadł tak, jak 
tego się spodziewały sfery miarodajne. 
Tekę tę miałby objąć ewentualnie by
ły minister Paciorkowski. Przy re
konstrukcji może się ujawnić próba u
sunięcia ministra rolnictwa Poniatow
skiego, ale wątpliwe jest, czy jego 
przeciwnicy odniosą zwycięstwo. Mó
wi się o możliwości ustąpienia wice
ministra Korsaka. Obecny minister 
przemysłu i handlu Roman miałby 
objąć stanowisko drugiego '\licemini
stra spraw zagranicznych. (w) 

Krwawa zemsta 
bezrobotnego wierzyciela 
War s z a w a (Tel. wł.) W Nowo

dworze koło Henrykowa pod Warsza,.. 
wą. mieszkał 62-I~tni Antoni Zakrzew
ski, który za czasów zaborczych był 
rosyjskim rewirowym, a później kupił 
sobie 16 mórg pola. U Zakrzewskiego 
pl'acował Jan Kur z epa, który poży
{' zył swemu pracodawcy tysiąc zło
tych. Kurzepa obecnie był bezrobot
nym i d{)magał się od Zakrzewskiego 
zwrotu pieniędzy, gdyż nie miał 1n
n,ych $rodk6w do życia. Zakrzewski 
jednak nie chciał mu ich oddać, tłu
macz~c się, że dla rolników istnieje 
na długi moratorium. Wreszcie Ku
n'epa zrozpacz<>ny wziął widły, wdarł 
się do mieszkania Zakrzewskiego i 
zażgał g'o, a gdy Zakrzewska. stanęła 
w obronie m~ża, pokrajał ją nożem, po 
czym sam zgłosił się na policji. (w) 

Ofiara na kościół polski 
w Sopocie 

G d a ń s k (PAT). Pewien ofiaro
dawca złożył na ręce duszpasterza pol_ 
'skiego w Sopocie, ks. wikarego Szy
mańskiego, 15.000 guldenów na budo
wę katolickiego kości<Jła polskiego W 
Sopocie, zastrzegając się. aby nazwi
sko jego pozostało w tajemnicy. 

Proces Niemców w Pradze 
P r a g a. (P A T). Po g-dniowej roz

pra\\ie zakończył się tu pro'ces pięciu 
studentów Uniwersytetu Niemieckiego 
w Pradze, oskarżonych o zdradę głów
ną. Oskarżony Knahl, b. redaktor cza
sopisma "Aufbruch" skazany został na 
15 lat ciężkiego więzienia, pozostali 
podsądni otrzymali kary od 10 do 5 lat 
więzienia. 

Wykolejenie pociągu 
War s z a w a. (Tel. wł.) W godzi

nach porannych przy Pelcowiźnie wy
koleił się pociąg kolei Jabłonna-Kar
ezew, wskut~k czego trzy osoby zosta
ły ranione. (w.) 

Spłoszone bydło 
na targowisku 

P a ryż. (Tel. wł.) Niezwykły wy
padek spłoszenia się bydła wydarzył 
się na jarmarku w miejscowości Miort. 
Dwieście sztuk bydła, powiązanego 
w dwójki, spłoszyło się wobec nad
chodzącej burzy i wpadło na zebra
nych na targu handlarzy i mieszkań
ców. 50 osób, przeważnie kobiet i dzie
ci, zostało potratowanych przez wy
straszo~e bydło, 8 ?sób ci~~ ~ny':ch 
odstaWIOno do szplta.la . . 



Tragedia Jugosławii ł 
Niedawno nadeszła wiadomość z 

Belgradu, że elementy lewicowe doko
nały tam napadu na zebranie organi
zacji nacjonalistycznej "Zbor" pod 
przewodnictwem jej kierownika Dymi
tra Ljotića. Jugosławia jest obrazem 
tragizmu XX wieku, to jest hraku idei 
narodowej. Pallstwo to, nieskonsolido
wane wewnętrznie, jest tworem prawie 
mechanicwym, a nacjonalizm dzieli 
jego narodowości na dwa wrogie obo
zy. Nie ma tn na pozór możności roz
woju myśli narodowej, bo jak? Nacjo
nal izm Serbów jest zgubą Chorwatów 
i na odwrót. I tak państwo jest w hez
nadziejnej s~· tuacji jakby bez w~'jścia, 
miotane fataln~'mi i nieusuwalnymi 
wstrząsami narodowościowymi. I Ser
bowie i Chorwaci chcą brć gospoda
rzami państwa - a pogodzić się nie 
umieją i nie chcą. Każdego obcego zdu

ORĘDOWNIK, czwarlek, dnia 11 marca 1937 Numer 51 . 

Czyżby knowania hitlerowskie , 
na ·Węgrzech l' 

Opo~ycja jest ~an'iepokojona - Ws~yscy c:łleklfjq .na ~yj?-. 
śnienie p'ł'entim'a - Zdecy(lotvane ~apr~ec~enła nle'ln'teck'te 

i węgierskie 
B u d a p e s z t (Tel. wł.) W sferach \vobec aaitacji narodowO--socjalistycz

politycznych co raz głośniej mówi się nej. O"'pinia oczekuje odpowied~i 
(\ rzekomych wystąpieniach czynni- premiera na. interpelację. Domag.aJą 
ków skre.jnie prawicowych. ~ię oni ujawnienia źródeł zagralllcz-

Przedstawiciele Zjedn. Str. Chrze- nych, skąd płyną. pieniądze na tę ak. 
ścijailskiego i partii drobnych rolni- cję. Węgierskie koła. polityczne ?cze: 
ków wypowiedzieli się przeciwko kują z zainteresowalllem odpOWIedzI 
r;byt słabemu przeciwdziałaniu władz premiera w tej sprawie. 

. Budżet rolnictwa w Senacie 
Blogie tCspo1łlnienia sełl. Hasbaclta o pruskiej kolon'lt4cji 

mie"'a nieufność, jaką. się wzajemnie \V a r s z a w a. (Tel. wł.) Na posie- chodnie muszą podołać zadaniu przyj
traktują te dwie narodowości w jed- dzeniu Senatu rozpatrywano budżet mowania osadników na swój teren. 
nrm państwie. Chorwaci nie wierzą, Ministerstwa Rolnictwa. \V debacie W województwach południowo
aby jakiekolwiek dążenia Serbów szły charakterystyczne było przemówienie wschodnich nie może być napływu 0-

w innym kierunku niż przemiany Ju- sen. H a s b a c h a (Niemiec), który wy- sadnictwa z zewnątrz, a wewnątrz mu
gosławii we wielką Serbię, zaś Serbo- stępował przeciwko parcelowaniu si nastąpić podzial dla osadnictwa za
wie w każd~'m ruchu politycznym większej ,\'lasności niemieckiej na Po- równo ludności polskieJ .lak ruskiej, 
Chorwatów widzI). d~żenia separaty- morzu i w Poznańskim. Na ogólny za- choć życzenia ludności polskiej musz.ą 
strczne. Jeżeli jakiś Chorwat przystę.- pas ziemi sklada się - ywodził Has- być tutaj szczególnie uwzględniane. 
pi do współpracy z Serbami, tym sa- bach - 61 procent posiadłości pol- Co do uboju rytualnego, to ministra 
mym traci zaufanie u s\,"oich. skiej, a tylko 39 niemieckiej, podczas zadziwia nerwowość, z jaką tę sprawę 

. Ten los spotkał ostatnio długolet- gdy parcelacji poddano tylko 31 pro- się traktUje. Handel mięsem jest do
niego przywódcę opozycji chorwackiej, cent posiadłości polskiej, a aż 69 pro- pi ero w stadium organizacji, a po 
dra Maczeka. Rozpoczą,ł on rozmowy cent niemieckiej. Hasbach posunę'! się dłuższym okresi~ czasu będzie możlla 
z Serbami i oto coraz częściej sł~'chac aż tak daleko, że wyraził nawet zda- dopiero stwierdzić skutki i wtenczas 
o zrywaniu zebrali zwolenników "tIIacz- nie, iż działalność pruskiej ustawy niewątpliwie handel mięsem przejdzie 
ka przez inny obóz chorwacki - Fran- kolonizacyjnej była - sprawiedliwsza. w ręce polskie. 
kowców. Pracują oni konspiracyjnie 
j rosną ciągle w silę. Ich przywódca, ATAKI NA MINISTRA ROLNICTWA OBRADY NAD BUDzETEM 
Pavelić, bawią.cy na emigracji, uważa- I JEGO ODPOWIEDź SPRAWIEDLIWOŚCI 
ny jest za moralnego sprawcę zabój- Sen. C h r z a n o w s k i poruszył Na wieczornym posiedzeniu oma-
stwa króla Aleksandra. Obóz ten liczy sprawę parcelacji twórczej, która, je- wiano budżet Ministerstwa Sprawie
na przewrót w Jug-oslawii i objęcie go zdaniem, powinna tworzyć w Wiel- dliwoścL Sen. R a d z i w i ł I przedsta
władzy przy pomocy \Vloch i Niemiec. kopolsce zagrody od 10-12 hektarów wił pr.ace kodyfikacyjne i podkreślił, 

W takich warunkach 7.Jawiajl;\. się z murowanym domem, inwentarzem że prace około nowelizacji prawa mał-
prób~' stworzenia nowego nacjonalizmu itd. żeilskiego postą.piły znacznie naprzód. 
jugoslowiaiu;kiego i pogodzenie Ser- Ostro atakował ministra sen. Uzgodnienia z katolickim prawem ko-
bów z Chorwatami, a nawet próby po- B n i ń s k i, wyrażając zdanie, że Mi- ścielnym zostały daleko posunięte, 
łączenia z Bułgarami. Taki neonacjo- nisterstwo Rolnictwa zniknęło, a pozo- tak, że ta sprawa będzie niedlugo za
nalizm jugosłowiański glosi Dymitr stało tylko Ministerstwo Reform Rol- łatwiona. 
Ljot.ić i jego obóz - "Zbor". S:;t to poza nych. Wszystkie stanowiska w mini- Z dyskusji podkreślić należ~' dwa 
tym nowocześni nacjonaliści. W orga- sterstwie mają być obsadzone elemen- momenty: wystą.pienie sen. F I e s z a
nie ,.Zboru", tygodniku "Otaczbina" tem radykalnym. . r o\\'e j, kt6ra 'łltako\vała ostro Itospo
(Ojczyzna), z 6 st~'cznia hr., pisze Ljo- Sen. \V i e l' z b j c k i mówił o uoo- darkę więzienniczą, zarzucają.c nieod
tić w artykule "Jugosłowiański dra- j'u rytualnym, stwierdzając, że gminy powiednie zachowanie się i traktowa
mat" : żydowskie nie stosują. się do przepi- nie więźniów, oraz sen. J e s z k e g o, 

"Nie ma ludzkiej jedności hez ludz- sów ustav"y, a ich postępowanie jest który mówił o konieczności zachowa-. 
kiej myśli, bez wiary we wspólną. dro- niczym innym, tylko zwykłym sabota- nia niezależności sędziowskiej i o ni
gę i bez Ciepłej miłości, która z tej my- żem ustaw polskich. Ten stan rzeczy skich uposażeniach w sl;\.downictwie. 
śli i z tej wiar~' w~Tchodzi. pomaga Żydom do utrzymania mono- W odpowiedzi min. G r a b o w s k i 

"Mlodzi ludzie o wiele łatwiej wi- \ polu mięsnego przez kupiectwo żydow- stwierdził, że informacje sen. Flesza
dzą skrajności. W naszej sytuacj i jed- skie, które sprzedaje zadnie części jat- . rowej mogą polegać tylko na informa
ni widzą tylko Jugosławię, a nie chcą kom niekoszernym po cenach dumpin- cjach ~e źródeł komunistyczn~rch, a te 
zrozumieć jej teraźniejs:r.ej duchowej gowych. Rzeźnicy bowiem, którzy ma- są wybitnie tendencyjne. Jeżeli chodzi 
słabości, a inni widzę. tylko to drugie, ją prawo bicia bydła dla własnych o traktowanie więźniów w więzieniach 
a nie chcą wid:r.ieć Jugosławii." potrzeb, zgłaszają. się do gminy żydow- polskich, to jest ono bardzo liberalne. 

"Zbor", zdaniem jego wodza, widzi skiej z delegatem rabinatu i płacąc Minister przemawiał poza tym za znie
całość. Cóż, kiedy "Zbor" jest prawo- lepsze ceny, biją bydło rytualne, a rzu- sieniem sądów przysięgłych. Wreszcie 
.,ławl1:\', nie lubi katolików i wiąż,e się cając przody na rynek mięsny, upra- poruszył także sprawc procesów o 
z Niemcami? I tu znowu natraflamy wiają tzw. szmugiel koszerny. \V rzeź- znieważanie narodu polskiegoo i przed
na tragedię Jugosławii. niach prowincjonalnych pod pokryw- stawił genezę tych procesów. Jako 

JAN BIELATOWICZ I ką. uboju mechanicznego odbywa się prokurator był świadkiem zajścia, w 
ubój rytualny. I którym pewien Polak lżył po niemiec-

W t ~ ~ b t ~ i I Min. P o n i a t o w s k i w odpowie- ku naród polski. Od tego czasu nabrał ar osc ez war OSC dzi stwierdził, że tempo parcelacji nie przeświadczenia, że z takimi objawami 
War s z a w a (Tel. wł.) Półtora jest wcale takie szybkie. Dzielnice za- należy skończyć. (w) 

miliona złotYCh spłonęlo wczoraj w / 
'Varszawie. Spalono mianowicie 
znaczną ilość znaczków stemplowych I 
VI wydziale stemplowo-skarbowym, 
które zostały wycofane z obiegu, a 
których wartość wynosiła półtora mi
llona złotych. (w) 

Z kroniki politycznej 
B e r l i n. (P A T). Ambasador von 

Ribbentrop, jak słychać w kołach do
brze poinformowanych, .iuż dziś po
wróci do Londynu i obejmie urzędo-
wanie. 

Warszawa. (PAT). Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął przed połu
dniem hawiącego w Wal'szawie wyso
Idego komisarza Ligi Narodów w 
Gdal'J~ku prof. dra Karola Burck
harc1ta. 

'VV ar s z a w a. (PAT) . . Prezydent 
Rzeczrpospolitej pr7.yjął w obecności 
marsz. 8mlgłego-Rydza prezesa Rady 
Mini~trów gen. Sławoj-Składkowskie
go i wicepremiera inż. Eug. Kwiatkow
skiego, którzy złożyli sprawozdanie z 
bieżących prac rządu, 

Ze zjazdu prasy katolickiej 
War s 7. a w a (Tel. wI.) W drugim 

dniu zjazdu prasy katolickiej obecny 
był jako goŚĆ ks. biskup Gawlina. Re
referat o kS7.taltowaniu się opinii i 
o zagadnieniach współczesnego życia 

Zebranie z przeszkodami 
Wiedel1. (PAT) W cyrku Rentza 

odbywała się wielka manifestacja le
gitymistów, zorganizowana staraniem 
"Ring des Oesterreichischcl1 Soldaten". 

Wiceprezes organizacji dr Steiner 
ostro zaatakował wrogów idei restau
racji, szczególnie komunistów i naro
dow~rch socjalistów. 

W c7..asie przemówienia bar. Fr. 
Muerbacha, prezesa ogólnej organiza
cji legitymistów, który niedawno po
wrócił ze SŁcinkoerzel, doką.d udawał 
się w misji do arcyks. Ottona w spra
wie ujednostajnienia akcji legitymi
stów w Austrii, na sali rozpoczęto rzu
cać bomby cuchnące. Jednocześnie le
gitymiści wznosili okrzyl{i przeciw
hitlerowskie, 

Do dalszych przemówień nie doszło, 
gdyż rz.uCOI1O nowe bomby w liczbie 
Qlwło 20 sztuk. 

Kryzys w amerykańskim 
przemyśle samochodowym 

wyglosił ks. dyrektor Wojsa z WIoc- N o w y Jor k. (PAT.) W roku bie-, 1 ławka. I{!;. biskup Adamski wygłosił żę,cym przemysł samOChodowy :po raz 
. ,1,-;'i l I referat o kszłato\yaniu się opinii i c1l'\lgi znajduje si~ w sytuacji krytycz-

A . k 'sk' 't t cyI'ko\vy BI'!1 Je·'l. myśli katolickiej w Polsce. DeJ. W Detroit strajkuje 50 tysięcy 
mel y all l Ul ys.... 1 ł p. "k" b t 'k' kl dó Ch' l ," kins popisuje się piękną tresura, dra piet· o ZI easu~owamu wyn! ow z.la- J 1'0 o ~I ow za a w " . 1 ~s el, a 

.Dych ptaków. Na zdjęclu Bill z swym Jllu· zd~, przewodnJczą,ry ks. bIskup Ra- s~utloem tego. 4.500 rob~tl1Jkow zak~a-
bionym orłem. ' . . ~ don ski zamknlłł obrady. (w) dow karoserYjnych "Bnggs" utraCIło 

pracę. W zakładach "Hudson" straj
kuje 5.000 ludzi. Ponadto wybuchł 
strajk w fabryce. karos.eryjn.ej Fishe
ra, gdzie robotmcy zaządall natych
miastowej podwyżki plac. 

Uczestnicy 
Konkursu Szopenowskiego 

u Prezydenta 
War s z a w a (P AT). W poniedzia

łek Prezydent Rzpl. w towarzystwie 
małżonki przyjął na Zamku !{rólew
skim, w obecności szefów placówek 
dyplomatycznych palistw reprezento
wanych na Konkursie Szopenowskim, 
oraz przedstawicieli rządu, miasta i 
sfer artystycznych stolicy - uczestni
ków konkursu, których zatrzymał na 
.herbacie. 

Powódź w Stanisławowie 
S t a n i s ł a w ó w (P A 1'). Stan wo

dy na Pystrzycy podniósł się do 165 
cm ponad poziom normalny. Woda 
zalała częściowo ul. Bilczewskiego w 
Stanisławowie i podwórze największej 
w Polsce garbarni Margoszesa. 

Na froncie powodzi 
B y d g o s z c z. (PAT). Spodziewana 

wczoraj fala przypływu z pod Torunia 
nadeszł::t tu i spowodowała gwałtowny 
wzrost poziomu wody na \Viśłe i 
Brdzi& pod Bydgoszczą. ° godz. 10 ra
no w Brdyujściu poziom wody wyno
sił 9,40 m, tj. przeszło 6 mtr ponad 
stan normalny. 

Pod Fordonem, gdzie stan wosłY 
wynosi 6,50 m ponad stan normalny, 
ruszyły lody na lewy brzeg Wisły do 
wsi Strzelce DolnI'} i Polcz. Nowa kra 
napływa nadal i zatyka \Visłę na całej 
przestrzeni. Brda od ujścia aż do mia
sta wystąpiła z brzegów, zalewają.c w 
Bydgoszczy nadbrzeżne domy i fabry
ki; dochodzi już do urzędu pocztowe
go. Szosa, prowadząca z Bydgoszczy 
do Solca Kujawskiego, jest zalana w 
Łęgnowie (5 km od Bydgoszczy). 

Donieśliśmy przed mme] więcej tygod
niem za częścią prasy warszawskiej. te 
p"zewodniczący warszawskiego zjazdu 
działaczy prorzadowych i kierownik miej
skiego .,seldoru" organizacH, tworzonej 
przez pIka Koca, komisaryczny prezydent 
m. Warszawy p. Starzyński w swoim cża
$i(1 P1'zeszedł z katolicyzmu na kalwinizm 
(podobno w zwi&zl<u z rozwodem swym). 
Powiedzieliśmy, że poczekamy na wyja
śnienie względnie sprostowanie tego do
niesienia. 

Sprostowanie nie nastąpiło z niczyjej 
strony. a prosiliśmy o informacje także 
miarodajne prasOWe źródło katolickie. 
Wobec tego wolno nam uważać treść do
niesienia za zgodną z prawdą. 

Fakt ten jest tym bardziej znamien
ny, że z niektórYCh stron usiłowano wy
czytać z ustępu deklaracji płk a Koca o 
!{ościele Katolickim oświadczenia meryto
ryczne na rzecz zasad katolickich, któ
rych to oświadczeń deklaracja wspomnia
na wcale nie zawiera. 

* Jak w całej Polsce. tak i na poznańskim 
gruncie zgłaszają, akces do inicjatywy 
płka Koca te organizacje, które szły przed
tem z Bezpat'tyjnym Blokiem Współpra
cy z Rządem. Więc świeżo uczynił to 
Związek Weteranów Powstań Narodo
wych 1914/19, i tak samo postąpiło Zjed
noczenie Zawodowe Polskie, które przed 
kilku laty, odczopiwszy się od Narodowej 
Partii Robotniczej, przeszło do "sanacji", 

* 
Tyle się mówi po tum tej stronie o -

,.konsolidacji" i przeciwstawieniu się ja
koby obozu prorządowego niebezpieczeń
stwu żydowskiemu. W praktyce bywa 
jednak z .. sanacją" inaczej, jak tego przy
kłaclem np. ostatnie zebranie Rady Miej
skiej w Przemyślu, które odbyło się wIa
śnie po przemówieniu w \Varszawie płka 
Koca do "sektoru" miejsldego. 

Otóż na zebraniu tym - jak donosi 
,,'Varsz. Dziennik Narodowy" - rozpa
trywano regulamin zakupów i dostaw 
miejskich. Narodowy radny p. Bilan po· 
stawił wniosek. "a~eby wszelkie zakupy, 
dostawy, a nadto sprzedaże i dziertawy, 
zwłaszcza sldepów i straganów, były u
skuteczniane wyłącznie w ręce chrześci
jan·Polaków". Wniosek ten odrzucono 
solidarnie glosami radnych "sanacyjnych" 
i Żydów. 

Na tym samym posiedzeniu radni "sa
nocyjni" i żydowscy obalili narodową 
kandydaturę adw. dm I{ropiJlsldego na 
delegata na zjazd Związku Miast, a wy
brali Żyda Belucha . 

Juk od tej praktyki daleko do teorii 
deklaracyj! - . -



,~ .związku z morską i ląuową kontrolą 
memterwencji w Hiszpanii udało się na 
południe wielu oficerów armii brytyjskiej. 
Na zdjęciu widzimy, na dworcu Waterlo\) 
w Londynie, kpt. Malcolma l\IacDonahl, 
który dowodzi grupą 130 oficerów, mają
cych spl'awować kontrolę na wodach por· 

tugalskich. 

Co piszą inni 

Z dziedziny patalogii 
p Zdzisław Stahl ze Lwowa, z "sa

nacyjnego" tzw. Związku Młodych Na
rodowców, przewidziany na kierowni
ka. "sektoru" młodzieży w organizacji 
płk a Koca, wystąpił z artykułem tak 
bezprzytomnie namiętnym przeciwko 
obozowi narodowemu, że o tej papiero
wej "bojowości" neofickiej stwierdzić 
~ależy, iż wkracza ona już w dziedzi
nę politycznej patologii. 

Tendency j ne i nieprawdziwe 
informaCje 

.,GDniec \Varszawski", popierający 
grupę tzw. narodowych radykałów 
spod znaku "ABC", P<Jdaje ostatnio 
wręcz nieprawdziwe wiadomości o 
przebiegu walnych zebrań organizacyj 
akademickich. 

"Oenerowcy" ze wspomnianego wy
'tej odłamu posiadają, jak wiadomo, 
większe wpływy tylko na wyższyeh 
uczelniach. warszawskich oraz W po
znańskiej · Wyższej Szkoły Handlowej; 
na innych uczelniach prawie ich nie 
ma. Rok bieżący przyniósł poważne 
osłabienie ich pozycji także na terenie 
\Varszawy oraz w poznańskiej W. S. H. 

\Valne zebranie "Bratniej Pomocy" 
Politechniki Warszawskiej, uczelni, 
która była do tej pory główną. ostoją. 
wpływów "radykałów" wykazało wy
raźnie liczebny spadek tych wpływów. 

W spl'awle udzielenia absolutorium 
z podziękowaniem prezesowi 08tro
męckiemu (przedstawicielowi młodzie
ży "radykalnej") już podczas posie
dzenia. komisji rewizyjnej zostało zło
tone votum separatum przez dwóch 
c1.łonków komisj i. U dzieleniu absolu
torium z podziękowaniem sprzeciwiła 
się znaczna część zebranych wraz z 
dwoma członkami komisji rewizyjnej. 
Na ogólną. liczbę 281 studentów, którzy 
brali udział w głosowaniu, prezes 
Ostromęcki otrzymał absolutorium z 
podziękowaniem zaledwie 173 głosami. 

W walnym zebraniu sprawozdaw
czym "Bratniej Pomocy·' Uniwersytetu 
Warszawskiego na 900 osób uprawnio
nych do uczestnictwa wzi~!o udział 
tylko ponad 300 osób. Uczestnicy 
blokady w liCzbie ponad 300 osób -
wyłącznie zwolen'.licy Stronnictwa Na
rodowego i części b. O. N. R-{)wców 
spod znaku "Falangi" - zostali pozba
wieni prawa uclziału w walnym zebl·a
niu na podstawie wszcz~tego pl'zeci\\"
kc. \1 im dochotlzell ia dyscypli narnego. 

Na sali w tych warunkach przewa
~ali "narodowi radykali" spod znaku 
"ABC", którzy, jak wiadomo, w bloka
dzie udziału nie brali. 

"Goniec \Varszawski" podaje zupeł
nie fantastyczną. cyfrę 5.000 osób (!) 
biorą.cych udział \\' walnym zehraniu 
.,Br. Pomoc~· " Uni\\'o " ·arszawskiego, 
choć liczba członków "Br. Pomocy" nie 
stanowi nawet jednej pią.tej części tej 
liczby. 

Równie fantastyczne i zupełnie nie
prawdziwe relacje podaje "Goniec·' z 
Poznania. Pisze on, że na walnym ze
l;>raniu tutejszej Wyższej Szkoły Han
dlowej wszystki.e "uchwal y" (?), zgła
szane przez "narodowych radykałów·', 
przechodził.\' "jednogłośnie". 

Otóż stwierdzić należy, że większość 
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"radykalna" - która jeszcze w r. ub. 
była na W. S. H. poznańskiej znaczna 
_. w tym roku stopniała do kilku za
h'dwie głosów. Kandydat "narodowych 
radykałów" na przewodniczącego uzy
!;okał zaledwie o jeden głos więcej od 
kandydata młodych Stronnictwa Na
rodowego, Przy innych głosowaniach 
było podobnie. 

Lista nowych władz .,Br. Pom.", 
zgłoszona przez "narodowych radyka
łów", skupiła o 8 głosów tylko więcej, 
niż lista Młodzieży WszechP<Jlskiej. 

Wogóle tegoroczne walne zebranie 
"Bratniej Pomocy" 'V. S. H. wykazało 
duży wzrost wpływów właśnie Mło
dzieży Wszechpolskiej, skupiają.cej 
zwolenników Str. Narodowego. 

"Goniec" podaje w dalszym ciągu, 

jakoby "młodzież narodowo-radykal
na" odniosła zwycięstwo na walnym 
zebraniu l\ola Medvków Uniw. Pozn. 
i jakoby nowy zarzą.d tej organizacji 
.składał się w większości z "radyka
łów", Jest to oczywisty fałsz: bez
względną większoś·ć na ~valnym zebra
niu Koła Medyków mieli członkowie 
Młodzieży Wszechpolskiej i oni też po
siadają ogromną. przewagę w nowym 
zarzą.dzie Koła Medyków Co więcej, 
żaden z członków zarządu nie należy 
do Związku Młodzieży Narodowo-Ra
dykalnej. 

Obawiamy się, że "Goniec War
szawski" swvmi tendencyjnymi "spra
, .. 'ozdaniami'"' oddaje protegowanym 
przez siebie "narodowym radykałom" 
przysługę zgoła niedźwiedzią· 

Hołdy t1dra(lewskiego i lZZ 
poległym towarzyszom na ulicach Lwowa, Krakowa i Czę

stochowyoraz dla czerwonego "frontu ludowego" 
w Hiszpanii 

Redagowany przez Szuriga organ 
Zwią.zku Zwią.zków Zawodowych, war
szawski "Głos Powszechny", tak refe
ruje entuzjastycznie o kOllcowej części 
przemówienia Jędrzeja Moraczewskie
go na zjeździe tego Związku: 

"W zakoliczeniu swojego przemówienia 
ob. Jędrzej Moracze.wski złożył hołd bojowo 
nikowi o Polskę Niepod ległą .J ózefowi Pił
sudskiemu, hołd poległym towarzyszom 
robotnik .. Hn na ulicach Lwowa, I,rakowa, 
Częstechowy, oraz hołd proletariatowi Lu· 
dowej Hiszpanii, ginąccm u w tragicznej 
walce o wolność i sprawiedliwość we wła
snej ojczyźnie. 

"Nastrój sali był podniosły, zebrani ro
botni<;y Śląska, Krakowa, L,,"owa, Wilna, 
Łodzi, Warszawy, Lublina słuchali w po
wadze i skupieniu. Ponad głowami wy
rosły podniesione w górę ręce z zaciśnię
tymi pięściami. Po minucie milczenia ze
rwała się burza oklasków i okrzyki na 
cześć wodza i premiera Ludowej Polski, 
ob. Jędrzeja Moraczewskiego." 

W myśl przemówienia Moraczew
skiego zjazd uchwalił rezolucję nastę
pującą: 

"III Kongres ZZZ śledząc z podziwem 
bohaterską walkę klasy pracującej Hiszpa-

nii z rewoltą faszystowską, wspieraną 
przez międzynarodowe agentury reakcyj
ne, a prowadzoną o niepodległość Ludowej 
His7.panii, wolność obywatelską i prawa 
robotnicze, przesyła towarzyszom Ludowej 
Hiszpanii bratnie pozdrowienia proleta
riackie i życzenia szybkiego zwycięstwa. 

"Ze szczególnym uznaniem spogląda na 
działalność bratnich organizacyj syndyka
listycznych Hiszpanii. Dzięki niezależne
mu od jakiejkolwiek partii stanowisku 
tych związków - proletariat hiszpaliski 
zdołał osiągnąć całkowita, jedność przy za
chowaniu wolności i demokracji proleta
riackiej. 

"Kongres życzy hiszpaflskim związkom 
zawodowym, by nadal prowadziły z powo
dzeniem swoją pracę nad zjednoczeniem 
hiszpaIiskiej klasy robotniczej i ustano
wieniem pełnej demokracji ludowej w 
swojej ojc7.yźnie, wyrażając jednocześnie 
nadzieję, iż przykład syndykalistycznej Hi
szpanii wpłynie także na robotników pol
skich i przyczyni się do ich zjednoczenia 
w niezależnych, syndykalistycznych orga
nizacjach zawodowych." 

Więc Polska ma iść - według do 
niedawna lewego skrzydła obozu "sa
nacyjnego" - za przykładem bolsze
wizmu Hiszpanii! .. , 

Wyniki nowej ankiety "Orędownika" 

Zwiał przed Berezą 
Koń s k i e, 9. 3. - Donosiliśmy już 

o wywiezieniu do Berezy Kartuskiej 
niejakiego Czyża za działalność ant y
pallstwoWą. "Vspółtowarzysz jego nie
jaki Klusek zbiegł podczas eskortowa
nia go przez policję do Berezy. 

K to jest podporą 
"polskich" socjalistów· 

l( i e I c e, 9. 3. Donoszą. nam z 
Białogoszcza, że kilku tamtejszym 
szewcom-chałupnikom narodowcom 
nakładcy obuwia zydzi postawili ja
ko wrunek otrzymanai pracy przystą
pienie do soc.i.alistycznego zwią.z~u za
wodowego. Zydowscy wyzysl{}~acze 
chałupników oświadczyli wręcz, ze da
dzą. pracę tylko członk{)m P. P. S. i 
żądają okazania legitymacyj tej p~r
tii. P. S., członkowi Stron. Nar., Zy
dzi odmówili pracy, ponieważ odmó
wił on zapisania się do czerwonego 
zwiazku. Widzimy stąd najoczywi
ścieL kto jest "podporą" "polskich" 
socjalistów. 

Nieznani osobnicy 
zabili narodowca 

Koń s k i e, 9. 3. W dniu 19 lute
go b. r. w Końskich przed restauracją 
Świerczyńskiego na członka Stron, 
Narod, w Zbójnie, gm. Ruda Malenic
ka, Leona Dębeckiego napadli niezna
ni bliżej osobnicy, biją.c go po głowie 
itd. W wyniku napadu Dębecki otrzy
mał kilka ran w głowę, złamano mu 
żebro oraz potrzaskano nogi. p{) na
padzie napastnicy zbiegli. 

Dębęckiego przewieziono d{) szpita
la w KOllSkich, a następnie do szpita
lIa Dzieciątka Jezus w Warszawie, 
gdzie zmarł dn. 3 marca. Pochowany 
został w Warszawie na cmentarzu 
Bródno. 

Ki<lku osobników p{)dejrzanych o 
dokonanie napadu aresztowano, lecz 
ich zwolniono. Czekamy na wynik 
śleztwa i ujęcie sprawców. 

p • • •• • 

o~mJ lflll Da o [ID U IJ ow~ Im 
Imponujące dane z Uniejowa I w ciągu trzech lat powstało 21 placów el( chrześcijańskich 
- przy których znalazło prac ę i chleb przeszło 60 Polaków - Większość placówek zało

żyli włościanie - W tym czasie zlikwidowano 12 placówek żydowskich 
Przystępujemy do ogłaszania dal- I wieniem miasta i okolicy; b) w handlu 

szych wyników rozpisanej przez nas - 15, w tym cztery, które wprowadzi
ankiet~r , której początek, omawiają.cy ły obok towarów kolonialnych także 
wyniki akcji odżydzeniowej w Siera- dzialy dodatkowe; c) w rzemiośle - 5, 
dzu podaliśmy w numerze poniedział- w tym jedna łą.cznie z handlową; 
kowym. Sprawozdanie nasze omawia d) straganów - 1. 
wyniki pracy odż~·dzeniowej za okres Jeśli chodzi o poszczególne branże, 
ostatnich trzech lat. to placó"Yki handlowe zawierają: 3 

Z kolei przechodzimy do omówie- składy z galanterią., 1 przyborów szew
nia wyników pracy w Uniejowie, pow. skich i skór, 1 Skup zboża, 1 skład 
Turek. żelaza, 3 składy z towarami łokciowy-

W ostatnich trzech latach prz:'{b~T- mi oraz 6 składów spożywczo-kolonial
lo w Ul1iejowie nowych placówek nych. 
chrześcijallskich: a) w przemyśle - O, WaI'"sztatów rzemieślniczych chrze
co tłumaczy się małym uprzemys!o- scijańskich przybyło: 1 kamaszniczy, 

W ubiegłym tygodniu ks. kanonik I 
Masłowski poświ('ril nową 1'Iarówkę 
clll ' ześeijallską w ZdU!'l"];.lCj '''oli, I 
sldnllu konfekcji 111 ~"kiej i dz if'C' illnej, 
p. Kaniewskiego, kupca z Leszna 

~t 
.:-'.4 

(Wielkopo,lska). Zdjęcie nasze przed
stawia grupę uczestników w uroczy
stości, z ks. kan. Masłowskim i wła
~; C'iriclem składu p. Kaniewskim na 
czele. 

1 kapeluszniczy, 1 czapniczy, 1 kra
wiec i 1 rzeźnik. Prócz tego powstał 
jeden stragan z bielizną.. 

Razem w okresie trzechletnim po
wstało 21 placówek chrześcijańskich. 

Z nowo założon~Tch placówek utrzy
muje się przeszło 60 osób. Na szczegól
ne podkreślenie zasluguje fakt, że 
wśród założycieli nowych placówek 
większość rekrutuje się z prz~Tb~'szów 
ze wsi, którzy założyli 12 placówek, 
podczas gdy mieszczanie założyli tylko 
9 placówek. 

Elementu napływowego w mieście 
nie ma. Przed kilku laty osiedlił się 
tutaj kupiec (dawny rolnik) ze Ślą.ska, 
któremu teraz bardzo dobrze się po
wodzi. 

Warunki na osiedlenie się w Unie
jowie są, bardzo dobre. Od lat kilku
nastu istnieje tu koło Stronnictwa Na
rodo,,·ego, które populan'zuje hasło 
odżydzenia w każdej dziedzinie życia. 
Kryzys i przeludnienie wsi zmusza 
ludność do szukania nowych źródeł 
zarobku w handlu i rzemiośle. Pla
cówki powstał~r samorzutnie, jako cał
kiem nowe, albo też przy sklepach ko
lonialnych, które są, często oclskocznią. 
do otwarcia innego działu. 'Vszystkio 
nowo powstaje placówki cieszą, się cał
kowi t~-m poparCiem społeczellstwa pol
skiego, uświadomionego narodowo, 0-
raz w~:bitną. pomocą. w~·działu gospo
darczego S. N., ktÓ17 jest główną sprę
żyna akcji oclżydzeniowej. 

Równolegle z powstawanIem no
w~'ch placówek chrześcijańskich zau
waż~' ć można systematyczne likwido
wanie placówek żydowskich, których 
właściciele wyjeżdiają w ogóle z mia
sta. I tak w 1934 roku ub~· ło Żydów 13, 
w 1035 r . - 12, a w 1936 r. - 28. Zli
kwidowano 12 placówek żydowskich. 
w tym sklepów spożywczyell :z, sklep 



żelazny - 1, sklep z towarami łokcio
wymi - 1, handel końmi - 1, krawiec 
- 1 i piekarz - 1. 

Nasilenie akcji uświadamiania spo
łeczeństwa pOlskiego o niebezpieczeń
stwie żydowskim postępuje z każdym 
dniem. W związku z tym coraz mniej 
zauważa się Polaków, kupujących u 
Żyda, a coraz więcej kupujących u Po
laków. Jest to dObry znak dla dalsze
go rozwoju polskich placówek handlo
wycli i rzemieślniczych. 

Aresztowanie narodowców 
w Tarnowie 

T ar n ó w, 9. 3. - Po zebraniu w 
dniu 7 bm. aresztowano na ulicy refe
renta org. Str. Nar. w Tarnowie E. 
Najderskiego oraz kolportera pism na
rodowych A. Bryg,a. Areszt.owań doko
nał wywiadowca P. P. 'Vłoch, podob
no pod zarzutem, że wymienieni brali 
udział w rozpowszechnianiu ulotek 
przedświątecznych oraz dokonywali 
napisów i rysunków antyżydowskich 
na murach. 

Aresztowani przebywają w are
sztach policyjnych już ponad 30 go
dzin. 

ł;..Ódzkiie widoki 

iydowski kant 
w swoim czasie publicznie wyrazi

liśmy życzenie, aby żydowsko-socjali
.styczny "Łodzianin" zmienił nareszcie 
S'posób reklamowania naszego pisma; . 
gdyż operując ciągle szablonem" zep
-Buje sobie cały interes, a nam · nie 
wiele się przys-Iuży. Proponowaliśmy 
wówczas, aż,eby d·otychczasowe bez
płatne ogłoszenia o "Orędowniku", za
mieszczane na stronach 3 lub .i-ej 
przerzucono na pieTWSZą. stronę - z 
tym, że każdą reklamę będziemy ho
norowali według cennika. Niestety, 
oferta nasza nie została przyj-ęta, mi-

. mo, iż za tę drobną przysługę dodat
.kowo zaproponowaliśmy p. Birenfel
nowi (właściwemu redaktorowi "Lo-
dzianina") bezpłatny wyjazd do Pale
.styny... Musimy wyznać szczerze, iż 
taki obrót rzeczy wprowadził nas w 
zdumienie, z -rlrugiej jednak strony 
lli,e należy ,się temu zbytnio dziwić, 
gd-y* .,Łodz.ianin", , pisJJlo redagowane 
i utrzymywane przez Żydów. a więc 
;finansowo dobrze - stoją.ce, nie potrze- . 
buje przecież ogłoszeń "endeckich", 
.które - jak słusznie przewidziałp. 
~irenfeld - znacznie mniej przynO
.szQ. dochodu -niż żydowskie .. , 

No . i wbTew naszym życzeniom 
"Łoqzianin" postanowił ' w . d~lszym 
ciągu reklamować nas - niestety -
bezpłatnie... W ostatnim niedzielnym 
numerze czytaliśmy następującą fili-
.pikę: 

"Kogo broni Obóz Narodowy" 
·W "Orędowniku" czytamy: 
Wielkie zebranie kupieckie 
S.taraniem Wydziału Gospod.ar-

'. czego St:r1onnictwa Narodowego w 
Łodzi odbędzie się dnia 7 bm. o 
godz. 10 rano w sali Tow., Śpiewa

. _ czego przy ul. 11 Listopada nr. 21, 
wielkie przedświąteczne zebranie 

. kupieckie, na którym przemawiać 
.' będą: prof. Roman Rybarski i ·inni. 

' \VY,QziałGospodarczy Str. N.arodo-
wego w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 
86. ' . 

"PrzedświQ.teczne zebranie ku
p-ieckie". ' .. 
, .' Czy będą na nim namawiać by 
kupcy przed świętami taniej sprże-

. dawa:1i . robotnikom i bezrobot
nym ... 

Idźcie robotnicy na ten wiec! 
Przekonacie ' się, jak "broni" W~ 
szych spraw "Obóz Narodowy". 

-. Jakie te Żydy są chytre; napisali 
,w. nied.zielę w "Łodzianini.e",: "idźcie 
,na zebranie .. .", chociaż już · przed sza.
.basem wiedzieli, że zebranie to nie 
odbędzie się z powodu zakazu władz 
.starościńskich... Gdyby tego zarządze
nia nie było, "Łodzianin" podobnej 
rzeczy nie napisałby nigdy w świecie. 
No, bo Jakżeż? Miałby nawoływać do 
pójścia na zebranie "endeckie"? .. 
. Ale szkoda, ze się ono nie odbyło. 

Priynajmniej "wysłani" przez Zydów 
,z ' ."Łodzianina:' robotnicy przekonali
by . się na nim, kto ich wyzyskuje, 
.kto im ' obrywa zarobki, kto rujnuje 
handel pQlski, kto nie placi podatków 
itd. ' ' 

W danym wypadku "występ" "Lo
.dzianina" zasługuje tylko na jedno o
kreślenie: zwyczajny kant żydows'ki! 

Im więcej pod<obnych "kantów" -
:tym dla. naldepieoj. 

OSA. 
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Sensacyjny proces w Rybniku 

Gdv mąż siedział w więzieniu, 
żona hulała za kradzione· pieniądze ••• 

Listowy za namową swej połowicy zde!ra~dował .28.5?O zł -. T,?warz]!sz niedoli id~i.e za 
kraty, a czuła małżonka najpierw udaje bledną I pobger~ zasiłki z gm~nf'~ pole,!, uzywa 

na całego w towarzystwie kompanów - Smutny epa log beztroskiej Sielanki 

R y b n i k, 9. 3. - Wydział zamiej
scowy Sądu OkI'. w Rybniku rozpatry
wał niezwykle interesującą sprawę. 

W dniu 18 maja 1933 roku skra
dziono na dworcu w Rydułtowach z 
przesyłki pocztowej sumę 28.750 zło
tych. Podejrzenie o dokonanie tej kra
dzieży padło na llstonosza Stefana Ja
netę, który mimo, iż się nie przyznał 
do dokonania kradzieży, został zasą
dzony n~. 4 ' lata więzienia. Wobec za
stosowania amnestii zwolniono Janetę 
przedwcześn:ie 'z więzienia w dniu 14 
listopada 1936 r. i wtedy dowiedział 
się od żony, iż ta cały łup przepuściła 
z kilku dobranymi kompanami. 

Janeta złożył o tym na policji szcze
gółowe zeznanie. Żonę Janety Agnie
szkę aresztowano i wdrożono przeciw 
niej dochodzenia i następnie wytoczo
no Agnieszce i jej wspólnikom proces. 

Na ławie oskarżonych zasiedli A
gnieszlm Janetowa, jej rodzice Anna i 
Augustyn Pachowie, Herman Paprot-

ny, Hubert Pach, Hubert Wicik i Leon 
Szewczyk. 

Janetowa odpowiadała za nakłania
nie męża do defraudacji pieniędzy 
poc7.towych i o roztrwonienie ~yc~ pie: 
niędzy, Pachowie zaś osk3;rzem b.ylI 
o to, że wiedząc o dokonane] przez Ich 
zięc.ia kradzieży, zamilczeli o tym fak
cie przed władzami, korzystali z ł';lpu, 
odbierając od czasu do czasu rozne 
kwoty pieniężne od córki. Dal.si oskar
żeni odpowiadali z·a współudZiał VI' ko
rzystaniu z pieniędzy, pochodzących 
z kradzieży. . 

W toku rozprawy okazało SIę, lZ 

niezwykle wyrafinowanie działała 
osk. Agnieszka Janetowa, która po u
więzieniu męża dla upozorowania bip
dy zrnniejszyła mieszkanie z dwó~h 
pokoi do jednego i pobierała wsparCIe 
gminne. Dopiero, gdy sądziła, że o 
sprawie kradzieży już zapomniano i 
nikt już nie zwraca na nią uwagi, po
częła pod koniec 1935 roku korzystać 

To są •• obrońcy" robotnika 
Strajk robotników 'tv Zgierzu pJ'zeciw wydalaniu Polaków, 
a przyj'l'nowaniu Żydów - Przedsta1viciel związków klaso

wych obroJłcą Żyda-właściciela 

Z g i e r z, 9. 3. Jak już d,onosiliśmy 
,w żydowskiej fabryce, drukarni chu
.stek, L. B. Branchera trwa od 3 bm. 
strajk -okupacyjny robotników chrze
focijan. Tłó strajku jes\ następujące. 
Od roku właściciel fabryki Żyd Bran
.cher z Łodzi wydala systematycznie z 
pracy robotników-Polaków, przyjmu
ję.c na ich miejsce młodych Żydów, 
.zwłaszcza z organizacji "Kibuc", tak, 
.;i:e ·obecnie na 65 pracowników zatrud
nioUych jes~ ,' już 13 Żydów. . . 

Robotnicy-chrześcijanie, widząc jak 
J<.olejno pozbawia się ich pracy, urzą
.dzili strajk okupę.cyjny, żę;dając za
przestania dal!'izego zwalniania Pol a
J.<ów i przyjmowania na ich miejsce 
,Ź:ydów. Żyd Braucher nie zgodził się 
,na to, starając się na wszelkie sposo
by złamać słuszne ' stanowisko robotni
,ków.- . Próbował wszelkich sposobów. 

Na teren okupowanej fabryki zja-

wił się kierownik tutejszego źydow
sIw-socjalistycznego zw. klasowego 
.,towarzysz·· Kar cher, który po odby
ciu poufnej konferenCji z Zydem-wła
ecicielem wzywał okupująCYCh do 
przeI~wania strajku i poddani.a się wo: 
li pracodawcy, tłumacząc, ze ŻydZI 
mają takie same prawa do pracy, jak 
Polacy. Oburzeni taką perfidią robot
'nicy przepędzili nieforLunnego "obroń
cę" (obrOllca, ale Żyda) oraz 6-ciu jego 
wyznaWców, którzy pI'zerwali strajk. 
Reszta robotników znając obludę ży
do-socjalistycznych związków klaso
wych postanowiła trwać dalej nieu
gięcie na posterunku. 

Postępowanie "towarzysza" Kar
chel~a jeszcze raz ukazało prawdziwe 
oblicze związkówldasowych, którym 
nie chodzi o interes Polaków, lecz 
przede wszystkim Żydów-robotnika i 
właścicie-la. 

Komendantka •• Strzelca" oszczercą 
Uniewinniający wyrok 'tV glośnej sIJJ'awie ks. Wł. Siep ki jest 

PQtęp-tenie'ln ąenuncjacji komendantk'i "StJozelca" ' 

l{: a l i s z, 9. 3. Sąd Okręgowy VI' Sąd Okręgowy podzielił wywody 
Kaliszu, rozpatrywał sp'I'awę ' ks. Wł. obrony mgr. K. Herbicha i oskarżone
Siepki, prefekta ze Stawiszyna, OS'kar- go ks. Siepkę uniewinnił. Tak -zosta
lŻonego z art. 170 k. k. (kto rozsiewa to ukarane denuncjatorstwo powiato
f.ałszywe wiadomości, mogące w:ywo- wej komendantki "Strzelca" M. Fi-
łać niepokój publiczny). cówny. 

Akt , oskarżenia o-party na donosie 
Marii . Fieównej, powiatowej komen
d.a,ntki "Strzelca" z Kalisza, zarzucał 
oskarżonemu, iż dnia 3 maja 1936 r. 
w czasie kazania w kościele, użył na.
stępujących słów "w Polsce obecnej, 
niepodległej je,st źle, gorzej niż za rzą
dów Moskali. Ten nieład tak długo 
będzie trwał u n-8;s, dopóki na czele 
Jrządu będą. stali szatani. Przypisują 
bandzie opryszków, ,Że przyczyniła się 
do wyzwolenia ' polski z niewQli". Sło
wa te- . mi.ę.ła głów:py świad,ek oskarże:
nia M. Ficówna , zapisa~ VI' , kościele 
przy robieniu notatek z kazania. 

Podczas rozprawy przewinęło si'ę 
przed sądem mnóstwo świadków o
,śk8.rżenia, jak i oprony. Na uwagę 
7,asługiwałozeznanie świadka obrony 
kom~ndanta ·P. P., który z całej tre
ści kazania nic taKiego nie wyniósł, 
co z punktu widzenia służbowego mu
siałby zanotować. "Gdybym ' słyszał 
takie zdania, to doniósłbym o tym 
władzy. Zwracałem dość szczegółową 
uwagę na treść kazania". 

Charakterystyczny w tej sprawie 
jest fakt, że główny świadek oskarże
nia. M. Ficówna treści Ewa.ngelii św. 
nie p,amięta, oraz, że - jak to sąd 
stwierdził nf!, podstawie próby pisma 
świadka, - że świadek pisze wolno, 
gdyż można wypowiedzieć kilka. zdań 
dalszych nim świad. .zdfż)',; zapisać 
jedno zdanie. 

Chleb d1a Polaków 
W Kętach, powiat Biała, woj. krakow· 

skie koniecznie potrzebne 6ą następ'ującę 
zakłady polskie: szklarz, sklep z bława
tami, sklep galanteryjny i hurtownia ko
lonialno-spożywcza. Prócz tego daje się 
odczuwać brak wytwórni wody sodowej 
i lemoniady. Społeczeństwo polskie po
przez chrześcijańskie zakłady. 

* Powiatowy wydział gospodarczy za
wiadamia, że w Ozorkowie, . powiat łę
czycki, potrzebne są następujące chrze
ścijańskie placówki: jubilersko-zegarmi
strzowska, skup zboia i wykwalifikowany 
szklarz. Egzystencja zapewniona. Zgło
szenia przyjmuje p. Z. Jasiński, ul. 6 Sier· 
pnia 32. 

* W Blaszkach, powiatu kaliskiego, lud
ności 4.000, potrzebny jost lekarz. Oko
lica bogata, praktyka w majątkach ziem
skich. Dotychczas jest w Blaszkach je
den lekarz Polak i trzech 2ydów. Zgło
szenia do kierownika koła S. N., p. Sta
nisława Borkowskiego. 

* W Łęczycy potrzebne są od zaraz na
stępujące zakłady: handel skór, przybo
rów szewskich i skór rymarskich, zakład 
jubilersko-zegarmistrzowski. zakład foto· 
graficzny i skład gotowych ubrań. Re
flektanci zgłosić się mogą. do sekretaria
tu [3. N., ut 3 Maja 9. Egzystencja zape
wnIona. 

z pieniędzy; skradzionych przez męża, 
który w tym czasie siedział w więzie
niu. Z wywodów oskarżonej wyczuwa
ło się jej nienawiść do męża za to, że 
zdradził' ją i przez to posadził na. ła:v~ 
oskarżonych. W dodatku pretensJa- Je) 
do męża potęgowała się przez to, że 
przerwał on sielankę swej żony z jej 
przyjacielem, oskarżonym Hermanem 
Paprotnym. 

Charakterystyczne były wywodr 
matki oskarżonej, Anny Pachowe]. 
która oświadczyła, że pewnego razu 
prżyniósł jej mąż do domu 100 złotych. 
twierdząc, że je znalazł. Następnym 
razem mąż przyniósł 500 złotych i wte
dy dopiero przyciśnięty do muru, 'Po;
wiedział oskarżonej całą 'Prawdę. . 

Będąc w wielkiej biedzie i mając na 
wychowaniu kilka nieletnich dzieci; 
Pachowa dała się przekonać do korzy
stania z kradzionych pieniędzy i ogó-
łem odebrała około 7.000 złotych. . 

Co do dalszych oskarżonych to 
stwierdzono, że wszyscy oni dobrze 
sobie żyli, korzystając ze skradziony'th 
pieniędzy. 

Po przesłuchaniu całego szeregu 
świadków sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego skazani zostali: Agnieszka . Ja
netowa na 2 lata więzienia, Augusty.n 
Pach (ojciec oskarżonej) na półtora 
roku, Herman Paprotny na 6 miesięcy, 
Anna Pachowa (matka oskarżonej) n~ 
10 miesięcy z zawieszeniem kary na 4: 
lata, Hubert Pach (brat osk.) na 7 mie
sięcy z zawieszeniem kary na 4 lata, 
Hubert Wicik na 5 miesięcy aresztu 
z zawieszeniem kary na 3 lata i Leqn: 
Szewczyk na 10 miesięcy więzienia Z 
zawieszeniem kary na 5 lat. 

Gie'tłv 7hnt.owe 
Poznań 

p o z n a ń, 9. 3. 1~3'rJ;~' 
. . .. , ,f 

ST ANDARTY: 1) ~yto 700 g(l .. 2) pszerr.c8 
742 giL 3) f)wi~ 420 gil. . 

Ceny tranSR kcyjne: 
Ż;yto 60 tonn par. Poznań • • • • • • 26.QO 
Ż;yto 30 tonn par. Pozna11 , • • • • . 26.10 

Cpny orientacyjne: 
Ż;yto (Usposob. spokojniejsze) • . 
Ps-zeni~a (Usposobienie spokojne) 
JęC',,-mień browarowy .•• 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 630-1\40 gil. • •• 
Jęczmień 6f17~76 gfl. • • 
Jęczmień 70G--715 gil .•• 

Usposobienie spokojne. 

<!1'i.25- 25:50 
211,25- 29,50 
26,50--0- , 21.~O 

22.25-':' 22.50 
23"25- 23.50 
24.75- 25.50 

Owies . . • . • • . • • • • 23.00- 23.25 
USPooObienle spokojne. 

Mąk a: 
tytnia wyciąg. 0-30% wf. w. 
żYtnia gat. I 0·50% wl. w .• 
iytnia gat. T 1)-65% wł w .• 
żytnia gat. II 50-65% wl. w. 
żytnia pośl. pon. 69% wf. w. 

Usposohienie stałe. 

37.25- 37,75 
36.75- 37.25 
35.25- 35.75 
~.OO- 28,50 
25, 75- 26.2~ 

pswnna gat. I WYC. 0-20% w!' w. 47.5Ó- 48.50 
szenna gat. TA 0-45% wf. w.. • ~,5G-- 47.00 

pszenna gat. I B 0·55% wl. w. ~ . 45;00- 45.SIl 
)szenna gat. 10 (\-60% wł. w., . 44.50- 45'.UiI 
pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. • 4<1.50- 44,0i) 
pszenna gat. IIA 2fl-55% wt. w. ,- 42.50- 43.00 
pszenna gat. UB 2J-Il5% wf. w.. 41.75~ 42.25 
pszenna ga,t. !ID 45-fi5% wl. w.. 38,75- 39.75 
pszenna gat. UF 55-65% wl. w .• ' 34.75- 35,75 
pszenna gat. UlA 65-70% wl. w. -. 28,00:-- 29.00 
pszenna gat. rlIB 70-75% wl. w.. 25,00- .26.00 

USP060bienie spa.kojne. 
Otręby żytnie stand.. • • • • • 16.50-- 17.,00 
Otręby pszenne grube s'tand. • • 18.00- 18;50 
Otręby pszenne średnie stand. • 17,25-, 17.75 
utreby jęczmienne ••• '. 17,00- 18.25 
'tze.pa.k zimowy. , • • • • • • 62.00- 63,00 
Siemię inia ne • I • • • • • • 56.00- 59,00 
GorczYca . • • •.• • • • • • 300G-- 32.00 
Groch Wiktoria I • • • • • • 21.5G-- 25.00 
GroCh Folgera • • • • • • • • 22.00- .24.00 
Lubiill niebieąk.i ••••••• 13.25- 14.25 
Lu!JiJn :Młty . • • • I • • • • 14.50- 15,50 
Seradela • •• 'I..... 26.00- 28.00 
Mak. niebieski • • • • • • • • 68.00- 72.00 
Kon~czyna czerW0lll8 surowa • • 10D.OO'7"1l0.00 
KOlllCZyna czerw. 1.'5-97% czyst. 120,00-13000 
'{on!czyna biała . . • . . • ,: 8ii.00-125.0Q 
!{on!czyna szwedzka • . • • • 150:0Q--18fl.ÓO 
KOlllCZyna żółta odłuszCZOIIla • • 65.00- 75.00 
P'rzelot • • • . . • . . • 6a.00-, 75.00 
Rajgras angielski. • • • • ł\O.OJ}- 70.00 
Makuch lniany w taflach. • • • 27,50~ 27.75 
Makuch rzepak. w taflach . • • 20,75-21,.00 
Makuch slon. w taflach 42--43%. 26.00- 27.00 
Sloma pszenna luzem . . 2.10-' 2.35 

pszenna. prasowana • 2.6G-- 2.83 
żytllJia luzem . . • 2,20- 2,45 
tytnia praSONana • 2.95- 3.20 
owsLana luzem . • 2.40- 2.65 
owsiąna prasowana 2.90- 3,15 

'. jęczmienna luzem . 2.10- 2.35 
.. jęczmienna prasowana 2,60- 2.81) 

S:a.no zwykłe luzem. • • •• 4.40- 4.90 
zwykle p.-a.sowane • • 5.05- 5.55 

.. nadnot~kje lu.rem . • •• 5,4G-- 5,90 
.. nadn{)t~k.ie prasowane.. 6AG-- 6.90 
Ogólne usposobienie s'taJe. 
Ogólny obrót: 2734,5 tonn. w tern żyta 848 

tann. pszenicy, 25l) ,toGn~ jęcmnienla 181 ~ 
()wsa 85 tonn. -, 



Pierwsza jaskółka wiosny 

Jeden z sympatyków naszego pisma 
nadesłał nam ciekawe zdjęcie: gałąz
kę wierzby z baziami oraz wiązankę 
kwiatów, pierwszych zwiastunów te
gorocznej wiosny. 

8 marca. 

ZZZ Moraczewskiego nie zakończył 
jeszcze obrad. W każdym razie jedno 
jest pewne: górę w organizacji wzię
ły czynniki radykalne z Moraczewskim 
na czeW· Wystąpienie pos. Gduli za 
przystąpieniem do akcji płka Koca 
spotkało się z głośnymi sprzeciwami 
na zjeździe. A już podniesienie czte
rech rąk za wnioskiem jest klasyczne. 
Złagodzono co prawda wszystko przy
jęciem wniosku posła śląskiego Kapu
ścil'lskiego, głoszącego uniezależnienie 
ruchu zawodowego od czynników po
litycznych. 

Poseł Kapuściński pochodzi ze 
Śląska. Tam ZZZ jest Qrganizację. 
silną i cieszy się poparciem czynników 
wpływowych. Stamtąd nadeszły pier
wsze fundusze na nowy dziennik "Głos 
Powszechny", radykalny, ogłaszają.cy 
wywiady ze Stanisławem Dubois, 
b. redaktorem "Dziennika Popularne
go", zwalczające antysemityzm. 

Jak to ~ię dzieje, że równocześnie 
jedna organizacja, ulegająca bardzo 
silnie wpływom tych samych czynni
ków ślą.skich, ogłasza apolityczność i 
wypiera się pIka Koca, a równocześnie 
inne organizacje, również ulegające 
wplywom t~-chże samy ch czynników 
wpływowych na Śląsku, zgłaszają ak
ces do Koca ? .. 

Mówimy o zjeździe Związku Dzia
łacz~' Społecznych. recte związku "Na
pra,,·y". Naprawiacka rada naczelna, w 
której obradach brała wprawdzie ma
ło osób, bo 38 na 72 jej członków, 
zgłosiła swój akces. Były duże trudno
ści. Starano się opóźnić decyzję, wy
głaszano nawet przemówienia przeciw
ko. Odrzucono nieznaczna. większo
ścią wniosek o odroczenie Spl awy, a 
prowadzenie dalszych rozmów. 

Zgłoszono akces, ale nie pOf'tano
wiono sie rozwiązać. Inne "sanacyjne" 
ugrupowania polityczne, a przede 
wszystkim grupy chłopskie, postano
wiły się rozwiązać. "Naprawa" zgła-

~ __________ ~~~~~~~~----.r 
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sza akces do nowego prorząrlowego 
"Obozu Zjednoczenia Narodoweg9", a 
równocześnie pozostaje nadal jal~o or
ganizacja polityczna. Bardzo to Jasne! 

Ale na specjalną. uwagę zasługuje 
uch,,'ała w sprawie Hiszpanii. Takich 
uchwał, wyrażających sympatie i ży
czenia zwycięstwa, skierowane pod a
dresem syndykalistów hiszpallskich, 
nie notowały kroniki dawno. \Vystę
powano przeciwko wszelkim nodo
bnym objawom. Aż teraz czym to or
ganizacja, pozostająca pod przewodni
ctwem byłego ministra i cieszą.ca się 
do n iedawna poparciem czynników 
oficjalnych ... 

WARSZA WIANIN. 

Num(>r 57 bRĘDOWNIK', ezwarlei, anIa: fi marea 1931 Slrona S ' = 
Ciekawy proces 

"Słowa Pomorskiego" 
War s z a w a. (Tel. wł.). 17 mar

ca odbędzie się w \Varszawie rozprawa 
sen. Malinowskiego przeciwko redak
cji "Słowa Pomorskiego" o zniesławie
nie. "Słowo" przedstawiło sylwetkę 
l\fa.1inowskiego z okresów przedwojen
nych. Sprawa zapowiada się bardzo 
ciekawie, a na świadków powołani zo
sŁali m. i. płk. Koc, były poseł dr Za
łuska, Studnicki itd. 

Pogrzeb ofiar 
napadu rabunkowego 

War s z a w a (Tel. wł.) W godzi
nach potudniowych odbył się w War
sza wie pogrzeb Choińskiej i Dulaków
ny, zamordmvanych przy ul. Przyoko
powej. Pogrzeb odbył się na cmenta
rzu na Bródnie i przeobraził się w po
tężną manifestację, w której wzięło 
udział przeszło 5.000 osób. Natłok był 
tak wielki, że przeszło dwieście gro
bów zostało przy tym zniszczonych i 
zupełnie zrównanych z ziemią.. 

Chorego Choińskiego przewieziono 
w otoczeniu felczera i kilku woźnych 
taksówką ~ ze szpitala nad sam grób. 
Nieszczęśliwy człowiek rzuciwszy na 
grób wią.zankę kwiatów, bardzo pła
kał. 

W kilku miejscach 
naporem publiczności 
ławki. (w) ---

cmentarza pod I 
połamały się 

'\ 

' '\ 

Jei duma: 
ieszcze bielsza bielizna przez Radion! 

Przy gotowaniu bienzny w 
Radionie wytwarzają się mili
ony pęcherzyków tłerw,· które 
przenikają tkaninę, usuwojąc 
z niej wszełki brud. Abiełiz.na 
Im czystsza, tym bielsza.. 
1. Rozpvścić Radion w zimnej 

wodzie, 
2. 15 minut gotowot, 
3. Płukać najpierw w gorącej, 
. potem w zimnei wodzie. 

W pierwszą rocznicę wypad ków przyłyckich 

I~~łoni![i! ~ortr!tu i~. ~tani~lawa Wi!iniaka 
P r z y t Y k, w marcu 

We wtorek 9 marca mija pierwsza 
rocznica znanych już dzisiaj w całym 
kraju, a nawet zagranicą wypadków, 
jakie miały miejsce w Przytyku
małym miasteczku pow. radomskiego. 
kiedy na bruk ulicy polskiego mia
steczka padł od kuli rewolwerowej, 
skierowanej ręką wychowanka szkoły 
talmudycznej do chlopa polskiego, śp. 
Stanisław \Vieśniak. Tragiczny ten 
fakt wydarzył się na tle pO"'ażnej 
i skutecznej akcji polskiego chłopa, 
walczącego o prawo do straganu, któ
ry jest punktem w~'.iścia do godziwe
go bytu materialnego szerokich mas 
narodu polskiego, a przede wszystkim 
podstawy naszej siły narodowej
chłopa polRkiego. 

Zaledwie rok nas dzieli od wypad
ków przytyckich, a widzimy, iż sława 
Przrh'ka i zrozumienie walki, jaka 
tocz~rła się w Przrt~-ku. staI~' się u
działem społeczeństwa polskiego, któ
re pod mianem Przytyka rozumie wal
kę z żywiołem ż~·dowskim. 

W~'padki PI'z~-tyckie, oświetlone 
Rzczegółowo na wielkim procesie Pola
ków z Żydami w czenHU ub. roku w 
Radomiu, są. nazbrt znane opinii spo
łeczeństwa, by je na nowo przypomi
nać. 

Pragniemy joonak w tę pierwszą. 
rocznicę z"Tócić uwagę na postać śp. 
Stanisława Wieśniaka, którego śmierć 
tak ~łęboko wstrzasnęła sumieniem 
narodu polskiego. W niedzielę dnia 7 
marca zjazd .powiato,,·y Stronnictwa 
Naroclo"'ego pow. radomskiego oddał 
w obecności 250 delegatów hołd tra
gicznej ofierze namiętności ż~-dow
skie.i. \Vśród kolegów i towarzyszy 
pracy śp. Wieśniaka odsłonięto por
tret jego z napiRem: .,Śp. StaniRław 
\Vieśniak. Członek Stronnir.t,,·a Naro
qowego we \'~l"zoRie. poległ od kuli 
ż~-dowskiej w Prz~Tt~-k'l fi marca 1936 
J'oku w '''alce o 'Vi elka. Polskę Naro
dową. i Katolicką.". Oko!irznościowe 
przemówienia ku czci tego jasnego. 
prostego, a dzielnego chłopa polskiego 
w~-głosili pp.: sen. Stefan Sołtyk oraz 
ohrońcy Polaków w procesie przyt~rc
kim mec. Bohdan Gajewicz i Stefan 
Niebudek. Mówr~' podkreŚlili, że okrut
na śmierć śp. \Vieśniaka stała się po
siewem dla idei spolszczenia miast 
przez chłopów, że śmierć ta otwarła 
stojącrm dotąd przed murami miast 
chłopom drogę z przeludnionej wsi do 
warsztatów handlowvch i rzemieślni
czych w naszych miastach, wreszcie, 
że pamięć zmarłego Stanisława \Vieś
niaka jest serdecznie czczona prr,ez 
nal'ód polski i że nie,vątpliwie nadej
dzie niedługo już czas, kiedy przynaj-

mniej w Radomiu jeden z ważniej-I stwo polskie musi poświęcić więcej 
szych placów lub ulic będzie nazwany uwagi osieroconej rodzinie Zmarłego, 
imieniem Stanisława Wieśniaka. po którym została żona i pięcioro dzie-

Także i na zebraniu radomskiego ci na. jednej mordze ziemi. Dzieci te 
lwIa śródmiejskiego, jakie odbyło się są małoletnie, 3 dziewczynki w wieku 
tegoż dnia po południu, poświęcono 6, 7 i 9 lat, oraz dwóch chłopców w 
serdeczne wspomnienie śp. Stanisła- wieku 16 i 21 lat. Rodzina śp. Wieśnia
wowi Wieśniakowi. ka mieszka we wsi Wrzos pod Przy ty. 

'We wtorek dn. 9 marca jako w dnju kiem, pozostając nadal w niezmiernie 
pierwszej rocznicy śmierci odbędzie ciężkim położeniu materialnym. 
~ję w kościele parafialnym w Przyty- Niechaj w te dni pierwszej rocznicy 
ku naboże11stwo żałobne za duszę śp . śmierci śp. Wieśniaka popłynę. 
\Vieśniaka, a po naboże11stwie uroczy- serdeczne wspomnienia o Zmar-
&te zebranie przrtyckiego Koła Str. łrm, ale także i gorąca troska o za
Nar., poświęcone pamięci Zmarłego. bezpieczenie bytu sierotom niech bę-

Z okazji pierwszej rocznicy śmierci dzie udziałem całego społeczeństwa 
śp. Stanisława Wieśniaka społeczeń- polskiego. STEN 

Echa aresztowania całego zebrania 
,Tak się odbU1o ares~to1VaJłie - Retvi~je i pr~esluchiwania 

Pr~ypus~c~alne powody aresdowań 

\V a l' s z a w a, w marcu 
" ·/"ilram." jeszcze krótko do spraw~r 

~lośnego aresztowania całego zebrania 
koła praskiego Str. Narod .. bowiem na 
tle praktvki administracyjnej było to, 
bądź co bą.dź, wydarzenie niecodzien
ne, a tym bardziej ciekawe w świetle 
uzyskanych przez nas informacyj. w 
jakich warunkach o,db~-ło się areszto
wanie całego zebrania koła praskiego 
Str. Nar. w stolic~- pallstwa. 

'W poniedziałek 1 marca br. po 
godz .. 8 wieczorem, w chwilę po rozpo
częciu zebrania rzłonkowskiego, nrzed 
lokaj Stronnictwa przy ul. Stalowej 
nr 49 Pl'zvb} ły 3 auta ciężarowe, wy
pełnione policją.. Według oświadczeń 
urzE'stników zebrania, przybyło około 
100 policjantów, w tym około 40 wy
wiadowców urzędu ślerlczego i kilku
dziesięciu policjantów mundurowych. 
'Vywiadowcy policyjni po wkroczeniu 
na salę przeprowadzili szczegÓłową 
osobistą. rewizję u wszystkich uczest
ników, f.i. 45-ciu ~ób zebrania, która 
trwała 2 godziny. Po rewizji na miej
scu, w lokalu Stronnietwa. spisywano 
z każdym członkiem Stronnictwa pro
tokół odbytej rewizji. Następnie prze
wieziono wszystkich 45-ciu uczestni
ków zebrania, w tym 5 kobiet, do u
rzędu śledczego przy ul. Daniłłowi
ezowskiej. gdzie przetrzymano ich 48 
godzin, pOrldają,c ich przyjętej w ta
kich w~'padkach procedurze ponownej 
rewizji przy oddawaniu rzeczy do de
pozytu policyjnego i odprowadzeniu 
do cel. Część uczestników została prze
słuchana przez w~rwiadowców policyj
n~' ch. a cz<:,ść pn:ez sędziego śledczego. 
Odbyła się też konfrontacja członków 

Str. Nar. z uczestnikami zakłóconego 
w ubiegłą sobotę zebrania StJ'onnictwa 
Demokratycznego. Nie zapomniano 
też uwiecznić członków Str. Nar. w al
bumach fotograficznych urzędu śled-
czego. . 

Obecnie w więzieniach na Pawiaku 
i w areszcie centralnym, na. mocy po. 
Rtanowienia sędziego śledczego, prze
b~'wa 13 członków Str. Nar., w tym 11 
z koła praskiego Str. Nar. i 2 z ' kola 
łazienkowskiego i Annopolu. 

Z pośr.ód aresztowanych ośmiu 
członków Stronnictwa jest robotnika
mi, a pOl';ostali - bądź drobnymi kup
cami, bądź też rzemieślnikami. 

Uwięzienie 13 członków Str. Narod. 
pozostaje, . jak już donosiliśmy, w 
związku z zakłóceniem zebrania nie
znaneg-o bliżej "sanacyjnego" Stronnie. 
twa Demokratycznego, na którym do. 
szł(') do starcia między komunist~mi 
a narodowcami. S. 

Nerwowo chory chciał 
wystrzelać cała rod7ine 
K i e l c e, 9. 3. - We wsi Opatko

wice, pow. miechowskiego. 31-letni An
toni Czekaj. nerwowo chory, strzelił 
z rewolweru do s\veg-o ojca Franciszka, 
raniąc go w piersi. Gdy brat Jego Mie
czysław chciał go }'ozbroić, szaleniec 
strzelił 00 brata, raniąc go w głowę 
i w pierś. Pomimo to Miecz. Czekaj 
zdołał szalel1cowi broń wyrwać. Fran
ciszka i Mieczysława Czekajów w sta
nie ciężkim odwieziono do szpitala w 
Krak()llW'je., 
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K OZ a ia na wzroś[ie [en l 
Kto pOdbija ceny, a kogo to bije po kieszeni? 

Ł ó d ź, 9 marca 
Od szeregu miesięcy ceny systema

tycznie rosn~ - wprawdzie Urz~d Ba
dania Cen twierdzi, że wzrost kosztów 
utrzymania zaledwie przekroczył pięć 
procent, lecz wydaje się to nadmiarem 
optymizmu. Pamiętajmy, że chleb po
drożał o blisko 50 procent, ziemniaki 
przeszło o 100 procent, kasze w zależ
ności od gatunku podrożały mniej lub 
więcej, ale w każdym razie bardzo 
znacznie. .. Wprawdzie mięso i tłu
szcze wykazały mniejszą tendencję 
zwyżkową, ale i te produkty również 
więcej niż o 5 procent zdrożały, co się 
zaś tyczy jaj i mleka, tu znowu mamy 
bardzo znacznę. zwyżkę cen ... 

W sumie można. śmiało twierdzić, 
że koszt utrzymania wzrósł bardzo po
ważnie, a to dzi~ki systematycznemu 
drożeniu produktów pierwszej potrze
by. 

Rosn~ również i ceny przemysłowe. 
Charakterystyczne jest jednak to, że 
.ani wzrost cen ziemiopłodów i produk
tów hodowlanych, ani też wzrost cen 
przemysłowy:ch nie od,bija się dodatnio 
na właściwym producencie - na chło
pie i robotniku. Zazwyczaj rozumuje
my w sposób uproszczony - skoro ro
śnie cena produktów rolnych, zatem 
wieś jakoś wygrzebuje się z dotychcza
sowej nędzy ... Skoro rośnie cena pro
duktów przemysłowych, więc miasta 
przełamują kryzys, będ~ miały więcej 
pieniędzy i zaczn~ więcej konsumo
wać ..• 

Tak się jakoś pocieszamy, lecz jest 
to tylko samookłamywanie się. 

Na wzroście cen produktów rolnych 
wieś istotnie zarabia, ale stosun'wwo 
bardzo niewiele - ziemianin, a zwła
szcza chłop zwyżkę cen odczuwa w 
stopniu minimalnym, bo pomiędzy ce
ną rynkową w miastach, a ceną sprze
dażną na wsi jest bardzo wielka roz
piętość. Rozpiętość ta istniała zawsze 
- zawsze rolnik dostawał tylko około 
połowy tego, co w miastach płacił kon
sument, a. druga połowa sprzedażnej 
ceny tonęła. w kieszeniach pośredni
ków-Żydów. Teraz wzrost cen jest nie 
tyle wzrostem ceny, za którQ, sprzedaje 
swe produkty rolnik pośrednikowi, ile 
wzrostem cen rynkowych w miastarh 
- rośnie nie to, co dostaje rolnik, ale 
to, co zostaje w kieszeni pośrednika! 
Ostatnio władze w Łodzi energicznie 
zaczęły tropiĆ handlarzy, skupujących 
na rynkach rankami produkty od 
chłopów 1 później konsumentom od
przedaj'ących je z kolosalnym zyskiem 
- okazuje się zatem, że nawet przy
wożąc do miasta swe produkty, rolnik 
nie może dotrzeć po pI'zez chmarę po
średników bezpośrednio do konsumen
ta. A cóż dopiero dzieje się w odleglej
szych wsiach, gdzie rolnik skazany 
jest wyłącznie na łaskę kupca-pośred
nikal Zresztą, jeżeli chodzi o większość 
produktów wsi, to i nawet najbliższe 
okolice miast nie mogą obyć się bez 
pośrednika - co chłop może bezpo
śr~nio sprzedat konsumentowi w 
mieście? - Nabiał, drób, jaja, warzy
wa ... Natomiast wieprze, bydło, zbo
że - to stanowi najważniejszą część 
produkcji wsi, to tu rolnik siłą faktów 
ska.zany jest na wyzysk pośrednika. 
Żboże dawno już wieś ' sprzedała i je
reli obecnie rosną ceny, rosną one na 
korzyść kupca zbożowe·go - z reguły 
Żyda! 

Podobnie rzecz się ma l ze zwy.źltą 
cen przemysłowych. Place robotnicze 
prawie nie ulegają zwyżce, a więc sił~ 
rzeczy zwyżka tonie w kieszeniach fa
brykantów i przede wszystkim po
średników, znowu w przygniatającej 
,viększości Żydów! 

I w tym tkwi sedno rzeczy - nad
miernie rozwinięty łańcuch pośredni
ków zgarnia śmietankę i dosłownie 
żeruje na skrajnej nędzy zarówno wsi, 
jak i polskich mas robotniczych w 
mi.astach! Przemysł tłumaczy się, że 
zwyżka cen produktów przemysło
wych wywołana jest przede wszystkim 
wzrostam cen surowca - tłumaczenie 
to jest bardzo naiwne. Ostatecznie 
większość surowców to też produkt 
przemysłowy - węgiel i rudy, prze
twory chemiczne i surowCe mineralne. 
Zatem i tu mamy w Cenie przede 
Wszystkim kOSzt robocizny i zvsk 
przed~'iębiorcy, zatem skoro ceny tych 
półfabrykatów rosnv., a. nie rosną r6w-

łlomiernie płace robotnicze, jasną rze
cz~ jest, kto zagarnie zwyżkę - po
średnik i producent! 

Tak czy inaczej chłop jako konsu
ment wyrobów przemysłowych oraz 
robotnik jako konsument towarów 
spożywczych, płac~ pełne ceny, nato
miast robocizna i ceny na wsi Ulegają 
bardzo nieznacznej zwyżce - w tych 
warunkach i chłop i robotnik s~ obło
żeni dodatkowym haraczem. Ten po
dwójny haracz z Polaka-chłopa i Pola
ka-robotnika ściąga na swą korzyść 
pośrednik-Żyd, fabrykant, też w więk
szości Żyd i nawet detalista... też 
częściej Żyd niż Polak! 

Zwyżka cen jest zatem wyrainym 
opodatkowaniem Polaków przez zaty
dzony handel i niemniej zażydzony 
przemysł! 

Ostatnio w Łodzi coraz głośniej mó
wi si~ o podjęciu akCji celem wywal-

• 

czenia zwyżki płac. Jest to zrozumiałe 
- robotnik, zarabiający bardzo mało, 
wobec podrożenia kosztów utrzymania 
wogóle stanął na skrajU nędzy i ratu
nek widzi tylko w zwyżce płac. Jest 
to nieuniknione, ale da rezultat na bar
dzo krótk~ metę - za zwyżk~ płac 
przyjdzie dwukrotna lub trzykrotna 
zwyżka cen fabrykatów, na której z ko
lei jeszcze lepiej zarobią. pośrednicy 
i spekulanci tudzież wszelakie kartele. 
Zatem na dłuższą metę, jeżeli chcemy 
poło~yć tamę bezczelnemu wyzyskowi 
i spekulacji na pOdwójnej zwyżce cen 
rynkowych, musimy sięgną.ć radykal
nie i zdecydowanie do źródła speku
lacyj - trzeba raz zrobić porządek z 
zażydzonym łańcuchem pośredników! 

Jak długo jeszcze cztery miliony 
paso-żydów będzie żerowało na robot
nikach, chłopach i inteligentach? 

ha. 

Z komisji finansowo-b-ud~eto1t,eJ Łod:ri 

O pieniądze na roboty sezonowe 
Stanou'isku Klubu Obo~u Narodowego wobec po:iyc~ek i wo
bec deficytu ~a rok ubiegly - Pr~ed d~isiejs~ynf, posied~e
niem Rady - Zn6w sprawa ol iar :iydowskich. - Fals~e prasy 

~ydowskiej 

Ł ó d ź, 9. 3. - W uzupełnieniu 
sprawozdania z onegdajszych obrad 
miejskiej komisji finansowó-budżeto
wej należy nadmienić, iż radni narodo
wi uzasadnili konieczność przeprowa
dzenia jak naj szerszych roMt inwe
stycyjnych, by w ten sposób dać za
trudnienie pracownikom sezonowym. 

Plan robót inwestycyjnych na rok 
1937/38 głosami radnych Obozu Naro
dowego został zatwierdzony, przy czym 
sprawa zaciągnięcia na ten cel po
życzki będzie przedmiotem dzisiejsze
go pOSiedzenia Rady Miejskiej. Nieza
le,inie od tego należy zaznaczyć, iż 
klub radnych Obozu Narodowego na 
poprzednich pOSiedzeniach uchwalił 
zaciągnięcie sześciu milionów złotych 
pożyczki na przeprowadzenie robót in
westycyjnych w Łodzi. Jeśli chodzi o 
zaciągnięCie pożyczki w kwocie 1.100 
tys. złotych na pokrycie deficytu bud
żetowego w roku ubiegłym większość 
żydo-socjalistyczna głosowała za wnio
skiem zarządu komisarycznego, a na
rodowcy zaciągnięciu pożyczki sprze
ciwili się, wychodząc ze słusznego za
łożenia., iż obecna. rada nie może po
kryć deficytu, powstałego za rządów 
komisarycznych. 

DziSiejsze posiedzenie Rady Miej
skiej będzie miało duże znaczenie spe
cJalnie ze względu na spr·awy zacią
gnięCia pożyczki na roboty tnwesty
cyjne. Następne posiedzenie !lady 
Miejskiej odbędzie się w poniedziałek 
dnia 15 bm., przy czym na pOl"zę.dku 
obrad znajdują się sprawy budzetu 
Ol'az wniosek o utrzymanie na koszt 

miasta tych Żydów, którzy ponieśli 
szkodę w Cza.sie zajść antyżydowskich 
w Łodzi. Należy podkreślić, Iż w spra
wie budżetu większość żydowsko-so
cjalistyczna wypowiedziała się nega
tywnie i o ile nie. zmieni stanowiska, 
będzie to bezpośrednim powodem roz
wiązania Rady Miejskiej. Socjaliści, 
czując, że przegrali szereg poważnych 
pozycyj i że zdyskredytowali. się w 
oczach mas robotniczych, za wszelkI} 
cenę chcą się zrehabilitować wobec 
żydostwa łódzkiego, które ich przecież 
wybrało do Rady Miejskiej i dążą do 
bezwzględnego uchwalenia. wniosku w 
spraWie utrzymania ofiar Żydów na 
koszt miasta.. Ma to być jed~'ną ich de
ską ratunku i postulatem dla dalszej 
współpracy z Żydami. 

* Jak Czytelnicy na pewno sami za-
uważyli, do wczorajszego sprawozda
nia z posiedzenia miejskiej komisji fi
nansowo-budżetowej zakradł się sze
reg złośliwych błędów drukarskich. W 
jednym z ustępów tego sprawozdania 
wydrukowano błędnie "pod naiwną 
nazwą. robót inwestycyjnych", a miało 
być "pod niewinnę. nazwą" itd. 'V in
nym miejscu wydrukowano błędnie: 
"by dać zatrudnienie głodnym masom 
publicznym" itd. Rozumie się, że cho
dzi o danie pracy masom robotniczym. 

Sprawozdania prasy żydowskiej z 
onegdajszych obrad miejskiej komisji 
finansowo-budżetowej pełne sę.· fał
szów. Nie będziemy tych rzeczy prosto
wali, bo Czytelnicy sami wiedzą, o co 
Żydom chodzi. 

Szajka Żydów okradała Skarb Państwa 
be8~towanie świadkow - ~ud6w na sali sqdowej - 6 'mie

sięcy wię~ienia dla gł6wnego oskar:ionego 

Ł ó d 1., 9. 3. W tych dnia.ch Są,d .,Sznurka". Szajka ta gra50wała. od 
Okręgowy z Kalisza na sesji wy jazdo- ;dłuższego już czasu i, jak pobieżnie 
waj w Sieradzu rozpatrywał sensacyj- :ustalono, przepuściła przez swe ręce 
n~ sprawę karną przeciwko żydom ~koło 7.000 litrów spirytusu. Jak wy
Kałmie Erlichowi, Noechowi Erlicho- .nikało z dochodzenia, Kałma Erlich, 
wi, Lajbowi Wrocławskiemu, Simsi .uprawiając ze swą szajką proceder o
'Vrocławskiemu zamieszkałym wSie- .kradania skarbu, korzystał z dwóch 
Il"adzu i innym, oskarżonym o handel źródeł, mianowicie: kupował wy kra
spirytusem nielegalnego pochodzenia .dany spirytus i surówkę z rektyfika
i prowadzenie tajnej gorzelni. .cji Modelskiego w Sieradzu, oraz ko-

Sprawa prZedstawia się następujl}- rzystał z potajemnej gorzelni, zain
co. W końcu 1935 roku Komisariat stalowanej w niewiadomym miejscu. 
Straży Granicznej w Łodzi otrzymał Zaznaczyć należy, że Kalma Erlich 
polecenie od swych włMlz zwierz ch- ścigany był kilkakrotnie za nielegal
nich pTzeprowadzenia wywiadu na. te- :ny handel spirytusem przez miejsco
renie Sieradza w sprawie nadużyć w~ kontrolę skarbową. Energicznie 
E'pirytusowych. Ostatnio rowiem w 0- llrzeprowadzone przez Romisariat 
kolicy dał się zauważyć wzmożony '.straży Gra.nicznej w Łodzi śledztwo, 
handel spirytusem nielegalnego po- już w krótkim czasie wykryła przestęp
chodzenia., przyprawiają.c skarb pań. :c:zą. szajkę Żydów, przy czym zarz~
i8twa. o duże straty. W toku docho- :dzone rewizje u Łajba Wrocławskie
uzenia ustalono, :że handel spirytusem :go, Noecha Erlicha i Simsi Wrocław
nielegalnego pochodzenia był dziełem ~skiego dały wynik pozytywny, wykry
do&konale źorganizowanej szajki ży- wając zapasy spirytusu pochodzenia 
1{}6w, na czele której stał Żyd Kałma I 'J1ieJegalnego. W aferę żydowskich 
Erlich, znany w miejscowym świecie 'Spekulantów wplątany został szereg 
podziemnym Pód pseudonimem :chrześcijan, bQidź odbiorców spirytusu 

nielegalnego pochodzenia, bądź też po.. 
<,Średników przy sprzedaży tego arty
kułu. Bardzo czynny udział w roz
.sprzedawaniu spirytusu brał Żyd Ton
dowski Fajwuś Łejzer, który też za.. 
sLadł na ławie os'l~arżonych razem z 
.wymienionymi już poprzednio Żyda
mi. Wobec tak oczywistych dowodów 
winy prokurator domagał się surowej 
kary na przestępczych Żydów. Cha
rakterystyczne jest, że kilku świad
k.ów powołanych ze strony żydów, 
składających przed sądem zeznania 
bprzeczne z tymi, jakie złOżYli pod. 
Czas śledztwa, sąd na wniosek proku
ratora kazał natychmiast :l.aareszto
wać i osadzić w więzieniu. Świad
kom tym, którzy swymi zeznaniami 
usiłowali bronić oskarżonych żydów, 
grozi odpowiedzialność karna za krzy. 
woprzysięstwo. 

Sprawa Erlicha Kalmy i jego szaj
ki przeciągnęła się do późnej nocy i 
wywołała w nrleście ze względu na 
popularność oskarżonych Żydów 01-
bl'zymie zainteresowanie. 

W sensacyjnej tej sprawie S. O. w 
Kaliszu wydał wyrok, moc~ którego 
Żyd Kałma Erlich skazany został na 

,6 miesięcy więzienia. Dalsi oskarżeni: 
,tyd Łajba Wrocławski skazany na 
FOO zł grzywny lub 10 dni aresztu, 
lI{onstanty Kora, Woźnica - na 2 mie
.si~ce aresztu, Boleslaw Włodarczyk i 
U:ucharski po 1 miesiącu aresztu . 

Uniewinnienie fałszywie 
oskarżonego księdza 

K a l i s z, 9. 3. W dniu 5 bm. Są.d 
Okręgowy w !{aliszu rozpoznawał a
pelację ks. Karola Mo zeTOW i c za, pro
boszcza parafii OstrowQ.Ż, pow. Konin, 
od wyroku Sądu Grodzkięgo w Kle
czewie, mocą którego ks. Mozerowicz 
skazany został na tydzień aresztu za 
10, że wyraził się pod adresem miej
scowego sołtysa. "głupi sołtys". 

Ks. Mozerowicz w Są.dzie G.rodzkim 
oskarżony był nadto, że w k'lizaniach 
z ambony głosił, "ii w rządzie są pi
Jacy, hultaje itp.", czego jednak prze
\\ ód są.dowy nie potwierdził. Charak
terystyczny w tej sprawie jest fakt, iż 
dochodzenie wszczęte zostało w prze
szło rok po rzekomym zniesławieniu 
rządu i sołtysa.. 

Sąd Okręgowy w Kaliszu biorąc 
wszystkie okoliczności pod uwagę o
skarżonego księdza uniewinnił w oby
dwóch sprawach. 

Bronił apI. adw. mgr. Kazimierz 
lIerbich z Kalisza. 

Budżet konińskiego 
Zw. Samorządowego 

K o n i n, 8. 3. Budżet Konińskiego 
Powiatowego Związku Samorzą.dowe
go za rok 1007/38 Rada Powiatowa na 
ostatnim posiedzeniu uchwaliła tak 
w dochodach jak i w rozchodach w 
ogólnej kwocie 817.474 zł. Budżet 
Szpitala Pow. w Koninie przyjęto za 
126.078,75 zł. Wydawnictwa "Głos Ko
niński" 7.400 zł, Betoniarni Powiato
wej w Cz.arnkowie na 8.085 zł. 

Poważną sumę, bo 342.889 zł sta
nowią wydatki na budowę nowych, 
reno'wację i konserwację starych dróg 
oraz na zakup materiału. Dalej na 
popieranie rolnictwa znajduje się w 
budżecie sUma 72.753 zł, na opiekę 
społeczną przewidziano 2-1:.235 zł w 
tym 14.000 zł na pomoc dla bezrobot
nych. 

Dział zdrowia publicznego zamy
ka się kwot~ 72.706 zł w tym 17.500 
zł tytułem subwencji dla Pow. Romi
tetu W. F. i P. W. Na oświatę-
28.740 zł z sumy tej przeznaczono 
3.000 zł jako zasiłek dla Gimnazjum 
VI' Koninie. W dziale popierania prze
mysłu i handlu wstawiono 2.000 zl 
jako subsydium dla Szkoły Handlo
wej w Słupcy, 1.000 zł jako zasiłek dla 
Kasy BezprocentowegQ Kredytu (fla 
Rzemiosła Chrześcijailskiego w Koni
nie. 

Składki i po'kwitowania 
w admilJlietlTaQi pisma na!>oZego z!,ożomo w 

dallSoZym eiągu: 
Na pomnik Serca Jezusowego: M. P. oZ po

drzrl'ęok'OwaorJi,em za d"2Jna,ne !o,ski i dobrOOI7Ji{lj
siwa, prosząc gc.rą<lO (j dal~z!l poomoe 2,-. TIIr' 
~ z PQ{lIl'ze.dn'o POIk\\,itlOma,nymu lł4.00 :U. 

Na Mlejski komif.et obywatelSki do walki z 
bezrobociem w Poznaniu: Dnr..a 5 ma.rea :r<b. 
'p'l"ZE'lkeI2l31nsmy na kOOlI .. Komri,t.et'u do P. K. O. 
nr 202200 - la.b,- 7J1 Na nQWO 2llooono: W. P., 
C2Jacz l,5O, ra,2Jem 1.00 m. 

Na "Caritas", okr. pOLn.: Ar1towa zamiast 
po.drz.li~,lwwanria 2.a wyrażv'lC v.~pó!ozu-aie i u
d21iaJ w pog.Nlebie mda ś.... Henryka ArHa na 
\l'~ich fili,asta POlZlllaJ1i~ 21) - ralZe'I!l z p.oPJ"Z1eod
n~1() po.kwitowBl11ymri 63 - ~ 

~n pogorzel~6w z ulicy Fabrycznej 6: N. N. 
ZBomU'8<.;it k'V."'iBltów na grób ·!latkli 10,-, 2lehrane 
wś.rod p1'8cownn'ków oddrzialu PKO w POOII1a.rhl1\l 
72,- zł, f·a.wm z POoprzeodłni<> pOIkwJ.toW'll:nymA 
151.00 zł 

Na Miejski komitet obywatelski do walki z 
bezrobociem w Pozuaniu: Magdalx!TI>8 Stas'2leW
Sika 5,-, TIIlIl&Dl II P<l!Pr:ded.n.io POIklw:iJt!ow8Jll}'mi 
6,50 'Zł. 



Marzec 

1 
Środa 

Faza: 2 

-
Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: 40 Męczenników 
Czwartek: Pelagii 

Kalendarz słowiański 
Środa: Bożeslawa 
Czwartek: Ludosławy 

Słońca: wBchód 6,21 
zachód 17,46 

Długość dnia 11 g. 25 min. 
Księżyca: \vschód 4,45 

zachód 15,10 
dzień przed nowiem 

A~re~ re~ak[ji i adminiUra[ii W tOdli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji ładministracji 173-55 

~OCNE DYŻURY APTEK: 
!'l0Cy ~zisiejs zej dyżurują apteki: Dancero

weJ - Zgiers ka 67, Groszkows.kiego - 11 Listo
pada 15. _ Karlina lżyd) - Piłsudskiego 54. 
RemblclmsklugO - Andl'zeja 28. Chądzyńsk:e
go - Plo"Tk ows ka 163. M ille.ra - Piotrkowska 
46. AntH\, eWICZa - Pabianicka 56. 

PogotowIe p. C. K.: tel. 102-49. PogotowIe 
ube~pieczalni: tel. 208-10. Pogotowie miejskie: 
tel, 102·90. Straż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Balet angIelski". 
Teatr Popnlarny - "Roxy". 

KINA LÓDZKIE: 
Adria - Metro - .. Zaloga". 
Corso - .. R omeo i Julia" i .. Orkiestra loka-

torów". 
Oapitol - ,.San Francisco", 
:Mimoza - .. B ohater" i .. Turandot". 
Mewa - .. TIoberta" 
Miraż - " Tajna brygada". 
Oświatowy-Słońce - .. Jego wielka m ilość" 

i .. Kocha, lubi, szanuje". 
Ikar - .. Król kobiet". 
Stylowy - .. Palac we Flandrii". 
Przedwiośnie - .. Meyerling". 
Palace - .. W Ielka miłość Beethovena". 
RiaJto - .. Skowronek", 

KOMUNIKATY 
Z życia inżynierów ~hrześciJan. Stara

niem kola łÓdzkiego Zjednoczenia Pol
skich Inżynierów Katolików w środę, dn. 
10. bm .. o godz. 20 w sali Domu Katolic
kiego w Łodzi, Gdańska Hl p. inż. Roman 
Brelewski wyglosi odczyt dyskusyjny na 
temat ,.Zadania społeczne poleSkiego inty
niera katol'ika". '''stęp bezpłatny. 

Z POlskiego Tow. Historycznego. Dnia 
11. bm. w lokalu własnym (Sienkiewicza 
qu. L p.) odbędzie się posiedzenie nauko
we członków oddziału z następującym po
rząd,kiem dzi ennym: komunikaty zarzą
du, komunikat Sekcji Dydaktycznej, od
czyt dra AHo.ru;a Michala WodzińBkiego 
,pt. "Powstanie l istopadowe w świetle 
wspólczesnej opinii niemieckiej". Począ
tek o godz. 20. Goście mile widziani. 

Zarząd Stow. Śpiew. "Arfa" przy ko
ściele św. Krzyża w Łodzi zawiadamia 
wszyst.k ich b. członków, że lekcje śpiewu 
odbywają się obecnie w poniedziałki i 
.czwartki od godz. 20----2,2, w lokalu wła
snym przy ul. Dowborczyków 26, pod kie
rownictwem p. Jana Bukowego. 

Zachorowania na choroby zakaźne. W 
czasie <>d dnia 28 lutego do 6. bm. zgło
szono do \Vydziału Zdrowia Publicznego 
następujące tprzypadki .zachorowań na 
choroby zakaźne: płonica 7 przypadków, 
błonica 10 przypad,ków, odra 2Ji ,przypad
ków, krztusiec 4 przypadki, gorączka po
łogowa 7 przypadków, drętwica karku 6 
przypadków. róża 5 przypadków. Ogółem 
w tygodniu Bprawozdawczyrrt za,notowano 
63 przypadków zachorowań na choroby 
zakaźne, w tygodniu poprzednim 86 przy
pad.kÓw. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Przedłużenie kursowania pociąg6w pa

sażerskich. Oddział 3 ruchowQ - handlo
wy w Łodzi podaje do wiadomości, te co
dzienne kUl'Bowanie pociągów przyśpie
szonych nr. 11 i 12 komu.ni,kacji Warsza
wa -- Zakopane oraz bezpośredniego 
wagonu Łódź Fabryczna - Zakopane w 
iJlOciągu nr. 360'11 i z powrotem w pocią.
gu nr. 12/31~ przedłuża się od 7 ruarca do 
<>dwolania. ,V związku z tym pocil\gi nr. 
nr. 319, 334, 31J5 i 350 komunikacji Kolusz
ki - Łódź Fabryczna będą 'kursowały co
dziennie również do odwolania. 

Roboty brnkarskie rozpoczęto. W 
związku ze sprzyjaja,cll, pogodą wznowio
no roboty brukarskie przy naprawie jezd
ni w poszczególnych odcinkach ulic. Przy 
robotach zatrudnionych jest jut do 200 
robotników. Również na plantacjach roz
poczęto roboty przy oczyszczaniu drzew 
i klombów. Przy robotach tych zatrud
nionych jest do 50 robotników. 

Z :;tYCIA ORGANIZACYJ 
Z życia absolwentów Państwowej Szko

ły Handlowej Męskiej w Łodzi. Stara
niem grupy absolwentów Państwowej 
Szkoły Handlowej .Męskiej w Łodzi odby
ło się w dniu 21 lutego rb .. w lokalu szko
ły zebranie organizacyjne, tworzącego się 
Stow. Absolwentów. które {Jbejmować bt:
dzie absolwentów 2-letniej Szkoły Kupiec
kiej, 3 i 4-lelniei Palistwowej Szkoly Han
dlowej Męskiej w Łodzi i absolwentów 
Państwowego Gimn. KupieckIego w Łodzi. 
Z pośród zebranych wyłoniono tymczaso
wv zarząd, powierzając mu opracowanie 
statutu Stowarzyszenia. W dniu 14. bm. 
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o godz. 10 rano w lokalu sz.koły odbędzie 
się ",alne zgromadzenie absovwentów 
wszystkich roczników, na którym tymcza
sowy zarząd przedstawi statut do zatwier
dzenia. Wszystkich zainteresowanych 
kolegów uprzejmie zapraszamy. 

Z życia instalatorów-elektryków chrze
ścijan w Lodzl. W tych dniach odbyło 
się roczne walne zebranie sekcji instala
torów-elektryków chrześcijan. Obrady za
gaił prezes sekcji p. int. M. Kruażyr, pro
sząc na przewodniczącego p. Solczyńslde
go Edmunda, na asesorów pp. Kopra i 
Gotwalda. Po złożeniu sprawozdań przez 
poszczególnych członków zarządu, wy
wiązała się dyskusja, w rezultacie której 
uchwalono absolutorium ustępującemu 
zarządowi. Dokonano wyboru nowych 
władz, w skład których weszli pp.: inż. 
M. Kruażyr - prezes" Fr. Tchórzewski -
wiceprezes, Sto SObczal{ - sekretarz, inż. 
F. Hadrian - skarbnik. inż. A. Stiller, 
Br. Śmigiel, E. SOlCZYI1Ski - członkowie 
zarządu. 

Poza tym powzięto następujące uchwa
ły: Przyjąć do wiadomości zgłoszenia 
sekcji instalatorów chrześcijan z Pabia
nic, Zgierza, Konstantynowa, Rudy Pa
bianickiej i Piotrkowaj ogłosić w prasie 
ostrzeżenie przed oszustwami, popełnia
nymi przez pokątnych monterów; wysłać 
memoriał do województwa w sprawie po
chopnego wydawania koncesyj j domagać 
się przedstawiciela w Izbie Przemysłowo
Handlowej i egzaminów z przedstawicie
lem sekcji instalatorów chrześcijan, tyl
ko bowiem ~wiązek faktycznie reprezen
tuje zawód instalatora na terenie woje
wództwa; wysłać memoriał do Izby Skar
bowej, zabraniający sprzedaty materiałów 
elektrycznych w sklepach nie elektrycz
nych. 

* O s t l' Z e Ż e n i e sekcii instalatorów
elektryków chrześcijan: 'Wobec powodzi 
zażaleń ze strony klientów, zarząd chrze
ścijaIlskiego zrzeszenia instalatorów-elek
tryków przestrzega przed oddawaniem ro
bót elektrycznych pokątnym monterom i 
osobom, nie posiadającym koncesji na 
,yykonywanie robót instalacyjnych. P. T. 
Klienci będą. mieli pewność odbioru in
stalacji, solidnego wykonania i ceny u
miarkowanej, jeteli od zgłaszających się 
przedsiębiorców żądać będą legitymacyj 
chrześcijal1skiego związku instalatorów
elektryków. 

Za zarząd: int. M. Kruatyr, prezes. 
St. Sobczak, sekretarz. 

NOTUJEMY 
Mają moŻDość ukrycia swego pocho

dzenia. Obecnie wladze adminiBtracyjne 
wprowadzają. nowy typ dowodów osobi
stych. Nowy typ, w odróżnieniu od do
tychczasowego typu dowodów niema ru
llry.ki dla oznaczenia imion l·odziców. Ten 
brak jest o ile chodzi o Polaków, doda t
nim objawem, dla osób nieślubnego po
C'hodzi!nia. gdyż przykra notatka o braku 
imion rodziców, wyrażana literami NN 
obecnie zniknie. Dla wychrztów Żydów, 
nowy typ paszportów P05iada pierwszo
rzędne znaczenie. albowiem daje im moż
noŚĆ ukrycia żydOWSkich imion rodziców 
i tym Bp050bem zamaskowania swego po
chodzenia. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
W bież. tygodniu zapadnie decyzja w 

sprawie C811 mięsa. W ub. tygodniu jak 
to .podaliśmy, cech rzeźników i wędli nia
rzy wystąpił do starostwa grodzkiego z 
wniO/Skiem o zatwierdzenie nowego cen
nika na mięso i jego przetwory, przy czym 
ceny podwyższono o 10-15%. Dowiadu
jemy się obecnie. że w dniach 9. i 10. bm. 
w sprawie tej odbędzie się konferencja, na 
!której ostatecznie zdecydowana zostanie 
kweatla nowego cennika na mięso. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Akcja pracownik6w ubezpieczalni. Pra

cownicy ubezpieczalni społecznej .podięli 
obecnie akcję o unormowanie warunków 
pracy i płac. Zgodnie z podjętymi uchwa
łami zwołane ma być obecnie ogólne mię
dzyzwiązkowe zgromadzenie pracownikÓW 
ubezpieczal:rti społecznej. na którym ma
ja, być podjęte uchwały w sprawie zasze
regowania pracowników do odpowiednich 
grup uQ9cSażeniowych. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Nowy strajk okupacyjny. W fabryce 

maszyn do rozrabiania ciasta w firmie 
Twardowicz przy ulicy Wysokiej 8, od 
kilku dni trwa strajk okupacyjny. Odby
ta wczoraj konferencja do porozumienia 
nie doprowadziła. Strajkujący domagali 
się podwyższenia płac od 10 do 50 proc., 

KRONIKA WIELUNIA 
~yd ukarany za przemyt. Straż graniczna 

zakwestionowała w swoim czasie po przepro
wadzeniu rewizji u !2;yda Nacha M:einocha i Na
chy Gutfreiny w Wleluniu. ul. !iw. Barbary 
60 sk6rek .imitacji jako pochodzenia niemieckie
go, wartości 480, które rzekomo zostały na
byte od Żyda Sz. Szymkowicza z Praszki. Sad 
grodzki w \Vieh,1nill po rozpatrzeniu sprawy 
skaza.! Nacha Meinocha na 1035 zł grzywny z 
zamianą w rar.ie nieŚCiągalności na 51 dni are
sztu oraz 103 zl opłat sądowych i skonfiskowa
nie zakwestionowanych rzeczy pochodzących z 
przemytu. 

KraIhIeI. Na szkodę braci Wareckich w 
Wielunhl z zakladu stolarskiego skradziono w 

uzasadniając to Olbrzymią rozpiętością 
stawele. Natomiast firma odrzuciła cał
kowicie :tądania, zaznaczając, te na tad
ną podwyżkę nie godzi się i strajl{ trwa. 

Zatarg w Kochan6wce trwa nadal. Za
targ w !{ochanówce, w szpitalu dla umy
słowo chorych, trwa w dalszym ciągu. -
Dyrekcja ostatnio zaangażowała znacz
niejszą. liczbę pracowników, poprzednio 
usuniętych z tym, że będą. oni pracowali 
po 10 godzin na dobę. Przedstawiciele 
związków wyjechali do Warszawy, by 
podjąć interwencję u ministra opieki spo
łecznej. Niemniej akcja prowadzona przez 
klasowe związki zakończyła się niepowo
dzeniem. 

Koniec strajku w fabryce firmy Fnks. 
W fabryce firmy Fuks przy ulicy Wól
czańskiej 141 podczas wyborów delegata 
robotniczego wybuchł zatarg. Firma nie 
chciała uznać jednego z wybranych dele
gatów, w odpowiedzi na co robotnicy w 
liczbie 150 rozpoczęli strajk okupacyjny. 
Na odbytej wczoraj u inspektora pracy 
konferoncji firma zgodziła sie na delega
ta i strajk został zlikwidowany. 

Zlikwidowanie strajku w żydowskim 
młynie. Od kilku dni trwał strajk oku
pacyjny w tydowskim młynie "Korona" 
przy ulicy Cieszyńskiej 10. W murach 
przebywało 40 robotników. Akcja prowa
dzona przez związek "Praca Polska" za .. 
kOIlczyła się na wczorajszej konferencji 
u inspektora pracy zawarciem układu, na 
mocy którego robotnicy uzyskali podwyź
ką płac w granicach od 8 do 15 procent. 
W dniu wczorajszym jeszcze popołudnio
wa zmiana przystąpiła wskutek zawarcia 
umowy do pracy. . 

POD PRĘG I ERZ 
Bezbożnicze występy sekolarzy. Okres 

wielkopostny i udział katolików w reko
lekcjach, wyzyskują różni sekciarze, dzia
łający pod płaszczykiem reformatorów re
ligijnYCh, w rzeczywistości zaś głoszących 
hasła wolnomyślicielskie i zgoła antyre
ligijne. Ostatnio znów wydana została 
przez sektę reformatorów broszura "Wy
kłady misyjne", zawierająca pod tym rze
komo religijnym tytułem umiejętnie u
krytą propagandę bezbotnictwa. 

Piętnujemy. Znana fabryka wyrobów 
porcelanowych w Chodzieży występująca 
dawniej pod firmą, Mailczak, obecnie znaj
dująca się w p05iadaniu Cz. Szrama i W. 
KapczyńBkiego ujawniła ostatnio nieby
wałą nawet, jak na polskie stosunki. dzia
lalność filosemicką. godzącą w interesy 
kupiectwa chrześcijańBkiego. Fabryka 
ta powierzyła wyłączne ·przedstawiciel
stwo swych fabrykatów na terenie Łodzi 
Żydowi Dykmanowi (ul. Nowomiejska 19) 
czyniąc go tymczasowym dyktatorem cen 
za artykuły fajansowe i poddając w jego 
zależność wszystkich .kupcć w chrześcijan, 
prowadzących sklepy z tego rodzaju to
warem. Niejednokrotnie kupcy chrześci
janie zwracali się do centrali firmy w 
Chodzieży z prośbą o bezpośrednie nad
Byłanie im towaru. zawsze jednak z regu
łv od.:;ylani byli do Żyda Dykmana. któ
remu musieli placić grube prowizje. Obu
rzenie kupców chrześcijan na takie postę
powanie właścicieli fabryki wyrobów fa
jansowych w "::hodziezy nie ma granic. 
Szkodlhvą tę działalność filosemicką pp. 
Szrama i Kapczyńskiego publicznie pi~t
nujemy. 

t(RONIKA POLICYJNA 
Lotne kluby karciarskie. Ostatnio wIa

dze administracyjne zwróciły uwagę na 
mocno rozpowszechniony hazard, upra
wiany w lmwiarniach i restauracjach, 
szczegÓlnie żydowskich, a nawet w pry
watnych mieszkaniach. Ustalono, te ce
lem uniknięcia zdemaskowania, sprytni 
organizatorzy tych klubów zmieniają sta
lo pomieszczenie i stałych swych klien
tów umawiaj a, na kilka godzin przed tym 
do jednego z rozporządzalnych lokali. 

KRONIKA SPORTOWA 
Stan łódzkiej A-kluy pUkaukiej. W 

związku z mającymi się rozpocząć wkrót
ce rozgrywkami pilkarBkimi o mistrzo
.:;two klasy A okręgu łódzkiego, podajemy 
stan tabelki na podstawie dotychczaB ro
zogranych spotkań jesiennej Kolejki: 

gier ~kt. st. br. 
1. Unio-n-Turing 7 12 17:4 
2. Sokół 7 10 9:4 
3. W. K. S. 7 9 19:10 
4. P. T. C. 7 8 8:7 
5. Widzew 7 7 8:10 
6. Ł. T. S. G 7 6 17:11 
7. Burza 7 5 6:8 
8. Wima 7 5 7:10 
9. S. K. S. 7 5 11:24 

10. Ł. K. S. Ib 7 3 10:29 

nocy na 7. hm. cztery pasy r.zemienne, warto
ści 500 zł. Sprawc6w narazie nie ujęto. 

Usiłowanie zabójstwa. W dniu 7. bm. oko
lo godz;. 19,4;; przez okno postrzelony zostal Ke
dziora Adam. lat 49 i brat jego Michał. lat 12, 
zamieszkali obaj w Mirzycach. Tło usiłowania 
zab6jstwa porawdopodobnie I';emeta. 

B6Jka. Dn. 4. bm. we wsi Strabin. gm. Ko
nopniea, podczas b6jki pobity został ciężko 
Graczyk J6zef, lat 23. mi~szkaniec wsi Stro
tin. Graczyk!\ w stan~e elt~~kim przewieziono 
do szpitala w Wieluniu. 

Kupuj" u ~yda. Urząd Stanu Cywilnego 
rz. - kat. Raullszewice kupuje wszetkiego ro
dzaju (lruki u żyda l.'ajfra w Wie1'uniu. Tak 
samo Stromczyński Andrzej równlet zakupuję 
druki dla urzędu parafialnego u żyda. Wstyd! 

KRONIKA PABIANIC 

Zebranie Rad" Miejskiej. W czwarteK 
dnia 11 marca rb., o godz. 19,30 wiecz. w 
sali Ochotniczej Straży Pożarnej odbędzie 
się posiedzenie Rady Miejskiej. którego 
porządek dzienny obejmuje siedem punk
tów. 

Dekanalny zjazd zarządów Stow. Mę
żów Katolickich. W niedzielę ub., o godz. 
12 w poludnie odbył się w sali Domu . Ka
tolickiego zjazd wszyst·kich zarządów Sto
warzyszenia 1 f ężów Katolickich dekanatu 
pabianickiego, celem odbycia półdniowego 
kursu organizacyjnego. Zebranych powi
tał ks. dziekan dr Lewandowicz. Refera
ty na temat .,Na czym polega działalność 
stowarzyszeń" Vl'ygłosi li: ks. prO'f. Kacze~ 
wiak. pro·f. p. POdgórBki, prezes Akcji Ka
tolickiej w Łodzi i p. instruktor Witkow
ski. Około 50 słuchaczów wysłuchało re- . 
feratów z wielką uwagą i odniosło z treści 
ich wie.le korzyści. 

Słuszne uwagi mieszkańców. Mieaz'kań
cy niektórych ulic miasta żalą się, że wła
ściciele posesji pozwalają sobie na wywo
żenie w czasie dnia nieczystości, wyda
jących straszna, woń, wdzieraja,cą się na
wet do mieszkań. Mieszkańcy domów 
przy ulicach. którymi się ten nawóz wy
wozi, nie mogą nawet okień otwierać. by 
nie zanieC'Zyszcza~ swych mieszkań. Ape
luje się wobec tego do władz, ażeby wy
dały odpowiednie zarządzenie, za,kazują
ce tego rodzaju praktyk. 

Żyd przywłaszczył sobie wekseL Zaj
kiewicz Henryk, Pułaskieg{) 28. zameldo
wał w policji. że Żyd Łaznowski 1: u}. Pu.
łaski ego przywłaszczył sobie weksel jego 
na zł 90. 

Napadnięty na drodze. Borowiec Ste
fan, zam. we wsi Hermanów, gm. Górka. 
Pabianicka zameldował, że na ul. Zachod
niej napadł go Wiśniewski Marian. zam. 
przy ul. Łaskiej i pobił go dotklliwie. 

Ze sporlu. W hali krytej Tow. Sporto
wego ,.Kruszender·' przy ul. Mariańskiej 
odbyły się mistrzostwa klubowe juniorów 
- pań w lekkoatletyce. P05zczególne wy
niki dnia przeds·tawiają się następująco: 
bieg płaski 25 mtr. pierwsza dobrze zapo
wiadająca się Zuchówna w czasie 4,4 przed 
Tylówną; skok w dal z rozbiegu pierwsza 
Zuchówna 4 m. i 1 cm przed Tyl,lówną; 
skok w dal z miejsca pierwsza Zuchów
na 2 m i 1'8 cm przed Tyllówną; skok w 
zwyż pierwsze miejsce zajęła Myliczówna 
1,20 m przed Zuchówną; pchnięCie kulą 
pierwsza Skurpówna 7,819 m przed Tyl
lówną. 

KRONIKA ZGIERZA 

Pożar. W sobo'tę, drr. 6. bm. w godz. 
wieczorOWYCh w Zakładach Przemysłu 
Chemicznego "Boruta" w jednej z sal fa
bryki, gdzie mieszczą się sUBzolrnie farb, 
powstał pożar. który uszkodził poważnie 
część urządzenia i budynku. Pożar uga
siła straż pożarna fabryczna . 

Baron Leon Zacherl ;Jertraktuje z :ty
dam W Zgierzu przy ul. 1 Maja znaj
duje się duża fabrY'ka - przędzalnia baweł
ny, której właścicielem jest Baron Leon 
Zachert. Przędzalnię tę 'lX>d nazw9, 
.. Trójkąt" dzierżawi dr K. Schweikert z 
Łodzi. Obecnie, jek się dowiadujemy w 
związku z tym, że umowa z p. Schweiker
tem kończy się, właściciel przędzalni pro
wadzi pertraktacje z Żydami. zamierzając 
Im oddać w dzierżawę przędzalnię. za
miast obecnemu dzierżawcy chrześcijani
nowi. Sa,dzimy. że p. baron Zachert nie 
przyczyni się do zażydzenia przemysłu 
Zgierza. 

Z koła Ab. Państ. Szkoły Handlowej. 
W lo-kalu wJasnym przy ul. 3 Maja 19 od
było się walne roczne zebranie członków 
koła Absolwentów P. S. H. pod przewod
nictwem p. Stefa niaka. Po odczytaniu 
spra wozdania działalności i udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi do
konano wyboru nowego zarządu, w skład 
którego wchodzą pp.: prezes - Tadeusz 
Brzeszczyński. wlceprezes - Henryk MiI
czarek, członkowie zarządu: \Vładyslaw 
Luknauer, Wł. Ptaszyń&ki. Franciszek 
Szybczak i Zieliński, a na zastępców pp.: 
Sto Pietrzaka, St. Augustyniaka, Jadwigę 
Bryszewską. Kluske , Nowaka i Filipo\vi
cza; do komisji rewizyjnej: Adamczyk, 
SteIaniak. Przytulaj do sądu koleżeńskie
go: D. Bryszewska. SzewczyńBki i Grano
sik. 

KRON I KA SLUPCY 
"Ja tu rządzę" - pod takim t'1tułem ode

gra/a armatorskie przedstawienie III. S./upecka 
Harcerska Drużyna w niedzielę. dnia 7. bm. w 
Bali "Soko./a". Aktorzy wywiązali się dobrze 
z powierzonych im ról. Reżyserow3J1 P. L. Lip
kowski. Przedsta wienie ciesz~ : o się liczna 
frekwencja. (mat) 

~ydowska bezczelność. W S/upcy przy fU
ehliwej ulicy Poznańskiej znajduje s i ę warsztat 
~lusarsko - mechaniczny, którego w/aścicielem 
jest l1;yd G, Szwarc. Przechodząc ulicą obOk 
żydowskiego zakladu omal w każdą niedzjelę 
podczas nabożeństwa można slyszeć stuki rozle
gają~e się wzd/uż ulicy. które zak/ócaja spokój 
pul,Jhczz:ty .. Również niemniej smutne jest to, 
że IV medzlelę podczas gdy są zamknięte ch.rze
ścijańskie w~rs~taty :\ sklady u ~yd3 G. 
Szwarca kręcI su: pelno kupujących Polak6w 
a szezeg61nie mieszkalic6w okolicznych wsi. 
Wstyd, Polacy, gdzie jest zasada .. Sw6j do 
swego", (ma t) 

Prenumer ata miesięczn)e (7 wydań tygodnio~o), z ndb;;iv~r~em;-';w;-;;:a;ge;;n~t;;ur;:;a:;;chh:2~,35S5;złi:'. "';7,;,;,a:-ijl;;:--:--:--;:=:::-::-::--:--::-:::-:::--::--:------------------. 
oqno~zeru~ do domu odpowlędma dop/ata. Na pocztach i u listonoszów Centrala !:0-Oz7na~~ aw. Marcin 70, P. K. O. PoznaJ\ 200149. Telefony centrali: 40,72. 14-76 Or",downika mlesIęCZJlle 2,34 zl, .kwartalnle 7,:-. 'p{lczta przyjmuje zamów.ienia tylko .., d kt ""d ' ""j-6

d
1. 8.'i·24. 35-25; po godz. 19 oraz w niedzielę i świota.· 40-72. 14--16. 3~.07' 

""Z ..' na ~ wy~ań .tygodmowl! (bez pOniedZIałkowego). - Pod opaską w Polbce .ne 81 or o pow e zial A d j T II P ~ " . ~ ._ zł ml~lęczme. Naklad.l CZCIOnkI: Dr!1kar~.a Polśka, Sp6!ka Akcyjna, Poznań, iw. Ma.rcin Łodzi od . d L T n,. n ue re a lO oznanla. Za wiadomości I arty,ku/,. z m 
10. RękOP ISÓW mezamówlOnych redakCja nie zWrllca. T _<. • POWl8p a e~>n rella, Lód.. Piotrkowska ~1. - Za oglooszerua i rekJamv ' AntA l' 
W raz e dk6 d h 'l kM . . """"n!ewlcz.z. QZnanl8. •• "n 

ł I w)'pa w spowo owanyc SJ li. wYŻSZą,. pr.zesz 'II' .Ia.ki1ad:.;ie, strajków itp., wydaWnictwo nie odpOWiada sa dOlltlrcMni. piema. • lIbonłlllel :ais -J d . 
czonych numerów lud (ldezkoQowania. ~ prawa omagan~ się n1edo!rtu-
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groezy. katde 
dalsze słowo 1\1 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
J, w. z. a = kaida stanowi 1. slowo. Jedno ~ło-
Bzanie nie mo-te przekraczać 100 słów, " tem 

5 n8główkowycli.. 

L. JASINSKI w skI adach moich prowa
dzonych od 1870 roku 

w Łódzi, ulica Andrzeja nr. 10 - Telefon 168.56 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoezeała "śr6d drobnych: t·lamowy milimetr 3CI groszy. 

I 

Gospodarstwo .. 11 KUPNA 111 
koml.letne 80 mórg, powodu wy- .' .... ________ ... 
jazdu zagranicę sprzedam. Alek-·· , 
sandel' Wasielewski. Radzy!'i. - POSZUkUję 
poczta Kazimierz, powiat SZl!mo- 20 gospo.darstw i}O dlli.erża,' 
tu/y. zd 7 ( 638 dla reemIgrantów. \\ arunkl k.upw Łęczycy, ul. Poznańska 30 - Telefon 125 

polecam pierwszel Jakości: 
NASIONA rolne, traw, drzew, warzywne i kwiatowe Kantyna 
CEBULKI kł k f NARZĘDZIA . dobrze prosperuj lica powodu objc-

na podać Januszak. ChronlJec. 
poczta Książ. J aroc-in. 

zd 77 578 
I ącze -\Via owe. l przy- cia własności 2.000.- dzierżawa 

rządy pszczelnicze. NAWOZY do celów ogrodniczych. 14 miesięcznie, Tomala. A/eje 
PREP AR ATY chemICzne, owado i grzybobóJcze. Marcinkowskiego 20 - 12. 

DRZEWA i klzewy Owocowe. D a90~ó z,177636 Sklell 
l,ENNd(l RuZS)Łt\l\E SĄ BE<!.PŁATNlE. duży centrum Kielc na magazyn 

~~~;;;;;;;;;;;;;;;;~~~~~~~~~~~~==~~~~~ Skład mallufakturo-bławatnk do wyna-spożywczy mieszkaniem. 2 pokoje ill~ia od zaraz. Sien "iewi~zt9 fii 

Znak ()łerty naprzyklad: z 18 m, n .V46, d 1190 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne o.glos-z:enia w dni powszednie orzyjm~j. 
8i~ do god.z. 10,30, w soboty i dni ,prtedśwlą.. 

teezne 'JH'7.yjmuje się do gcdz. 9,ł5. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

'" ... 

Piekarnia kuchnia, dobra egzystencja - l\.lclcc. Dziewczvna Fryzjerka 
pi<:trowy. nowy. . centrum zaraz sprzedam. towa- ~ z gotowaniem szuka posJugi do potrzebna. wodno _ telalZkowl, mieście 'Vrześni. S°b'lato- rem. Adres Orędownik. Poznait ~ 18. DZIERŻAWY wszystkiego. okolica Łazarz. Zgł. młodszy pomocni.k fryrz.jer&ki od 

Drzewo gzystencja na sprzedaż. Jó~~aLt zd 77668 -. sm - Orędownik. Poznań zd 77 604 ?araz. Oferty OredQlWniik. G1Ir-
dostarcza- pińsk i, Września. Warszawska 31 Skład b) lnn-: nia. n 311~ budowlane korzystnie n 39739 8 • P d t 'ci li 

ją M1YI.y i Tartaki Dębienko . -----.:..:.-=..::...:. z mieszkaniem w dużej wsi ko- rze S aWl e 
poczta Steszew. tel. 6, Prywatne m6rg pszennej. zabudowania ma: 'cielnej. nadaiący się na kolo· Czeladnik rejonowy~h. prowincje cąłej Pol. 

zd 75014 16 pszenneJ'. zabudo,,'an,'a muro- sywne obszerne. kościelnej WSI nialkę do wydzi'.lrżawienia. egzr- . k k' k . K . sce przYJmie 'Vytw6rma Pro-
pod P02'J\aniem, 4500. Brurtko- stencJa pewna. Adres wskaze ple -ars;1 poszu uJę pracy. . aZI; sllków, 1\lydla .. Łabędź". PO%JiM. Drzwi wane, bez wymiaru i długu, cena wia.k. Dopiewo. Po:onań. Znaczek. Orędownik. Poznafi zd 75 524 mierz Szczap, KOllJn. P!,~e~d,;:ałkl Silpieżyński 1. Odpowiedz zna. 

okna, w'zelkl' e mne prace ~tolar- 3,800. Jakubowski, \Vrześnia - zd i7 683 15. n ,3U..l L __ czek. zd 7598'1 - Warszawska O. n 39738 ______________ k . 
skie. solidnie tanio Młyny Tar- - POSZU UJę Maj·ster-spe. C1'alista Port;er 
t1\ki. Dębienko. poczta Ste~zew. Skład d" 250-"00 ó piesz .. 
tel. 6. zd T5 ()1~ Sprzedam zlel'zawy.. m rg s : z praktyka zagran,IC~ną do wyro: stala t-osada. gwranc5a 1000 II., 

Dom 
. rzeźnicki, dobrze %aprowadzony. nie gotówki 25.000. 'Varunkl b!l pąpy d.achoweJ zWlrowaneJ I robtnik inteligentny • .Ewaran<;ja 
~ródmieście sprzedam. Oferty Samocl16d. marki Chevrolet. 6 podać Prynada. Chromiec, ~ltllmICZneJ. s.zuka posady z~raz. 500 zł. zaraz. Oferty Urędownik. 
Orędownik. Poznań zd 77651 cylindrowa limuzyna w bardzo po-czta Książ, Jarocin. sWlądectwa PJer:wszol·zędne. Zgło· I'oznal'i zd 77 538 10 ubikacyj. wars<;?;tat stolarsk' 

przy u1icy 'l.'a rg()wej 6000.- zlo- SpieSZnl'e dobrym stanie. 'Vłady~/aw 'Vojt- zd 77 577 szema OrędowlUk Poznań ,.:::.._-::-___ _ 
czak. Ostr6w (Wlkp). Sądowa 3 z~ 77 17!) Uczennicę 
m. 3. zdg 77 761 Poszukuję k k 

dZI'erz'awy 8-10 mórg z mieszka- Biurowy dobrą prezencją. u 0I1czonką 8Z
f 
t 

tych sprzedam. WI. Paradyż. . 
Kozmin. '.rargowa. dg 22 445 sprzeda~ 18 zabudowama ma-

sywne, Zywy, martwy. bez dlu-
Kamienica gu. podług ugody. l\~arcinkowski. 

- '. . Ją handlową do oddziału on e~· 
niem. środa. Kościuszki 21. Ma- z prow~Hlzemem kSIąg .zestawle- CJj damskiej zaraz. Wildowa 8711, 

. . k Krosno. poczta Mosma. PIętrowa, centrum, mlastecz -u - zd 77 649 ciejewski. zd 77531 mem bll=!-1l66w poszukUje posa- Poznań \Vodna 1. 

D-rierz' awa dy. Takze dor~wczo. Ł_askawe 'zd 77462 
..... oferty Orędowmk. Poznan 

90 mórg przy P()~iilliu. ob!ec;ie zd 77083 Marszantkt 
ogród, jezioro 5.000. wplata 2.500 
Plwiński. Poznali. Wielkie Gar- D Gospodarstwo 

2000 2JI od właŚCI CIela . J aakle- K d . l k d .. zyjmiem1 
wic?' Poznań. plac N()w()miejski . rawcowa . o~lez~~a: ~a s~[ał~CJ~o~~dę. WiJ. 

bary 23. Restaurarja. om .. 35.- mlynem Poznaniu powod.u 
ze! 77 324 na skład ()berżę, 6 rolI, wIeś k~- śmierri w/aściciela korzystme 

ściel na. s'przedam. Kuc?lko'~s..kl . s!lrzedam. wyrJzierżawi<:. Tomala. 
Dom Stęs.zew. Ryne-k 2. 7,d 7 ( IHI Aleje Marcinkowskiego 20. nr 5·a. zd 77 7'38 poszukUJe posadY.d/ugoletm1\ - dowa i Syn. 'Vorlna 1. 

..:.:.....::..:.:.----------::.::..---.--.;. praktyką, wyko~uJe p,rące plerw- zd 77 461 
mllSY'W'T1Y w/aczonie i m6rg dobrej 
roli. koło Poznania. Tam()\\,o 
Podgórne, 6prz;eclam korzY<ltnie 
bez ~l'ŚrerJnict\\'a. L. LOO2lCZYli
ski. Bialośliwie. rp. Wl"I'zy,g/k . 

K~®~Tha ~77W 60 szorzędllle. NaJchetmeJ do pra- -----~""=.:..:..='------
cowni kO!lfekcji damskiej. Oferty Syn 

zrl 77 707 

Dom 

70 doln'ze zaprowadzona. mieszka
niem. towarem przy St. Uynku. 
cella 1.300 \VoHkowski, Poznali. buraczanych zabudowaniem, in-
Kwiatowa 5 - 2. zcl i7 67i wentarzami 20.000. wpłaty 10.000 

. ~ wiele illllYch poleca Tomala. Po-
Gospodarstwo znal' Aleje Marcinkowskiej;o 20 

. l I' 68 I I -" m l'> zd 17534 piętrowy z kuźnia Zaniemyślu. w Je( nym P A1m(' oc w a~~ICle- __ ._._. __________ _ 
korzy~tni\' do ~przerJania. ceM l~ . wJ.>łaly /'OąO,- Pryna'la. -;- • 
podług UR:orJy. Piotr Kraiewski. Chrl)lTIfec. st'.lcJa, poczta I~sl~.z. PoszukU1ę 
Zaniemyśl. Sroda. ]l 30743 pO\nat JaroclI1. zd 17 61:llmililllków ziemRkich. go.podarstw 

Kam.l·em·ca Dom Ikaźrlej wielkości, jak dzierżaw. -
. . l'roszp dokładne podanie Rutkow-

wolna od &templi. Cena 26 000, cztery pokoJP., cztery mono O,l!\'O- ski Poznali. Pó/wieiska 5. 
wp/aty 20 000. doehód 3000. Błoch. <lu ,1\:1 ogrorllllka. przy PoznnllJu.· zd 7i 665 
Pcmnań. AI('je MarCinkow"kiego C'ena 12.000. A,ll'es Orędownik 
nr 15. zd 7i i52 Poznal' z<l 77 4711 

Korzystnie 
8 m6rg z łllką budynki nowe m~-
8YWne, c('na ugodowa WawrzYli, 
M"liIi~ki , Piaskowo przy Szamo
tulach zd 77 790 

Okazja 
domostwo plac burJowlany przy 
ruchliwej ulIcy Bydgoszczy 
sprzeda zaraz Rrdgoszcz. Gdań
ska 115, KplllPh;ski. zd 7i 779 
~------ --_.-----------

----- Gospodarstwo 
72 81 morgowe, zabu<lowania ma

budynki pry- Rywne. hez in.we.ntarzy, wplatr 
sprzeda. ,) a-17.:)00. oraz przejęcie amortyzacJI. 
plac N()wo- Rutkowski, Poznal1. Półwiejska 5 

~d 7i ni' zd 77 664 

m6rg pszennyvI" zabudowania 
welhowl\.ne, bez in\\'entarza, rocz· 
na dziprżawa objęcie iOO.-. Sta,,::
ski. Poznali, \\'o.jc-iech 31 - 1~. 
___________ z_d_ii~i.::2.:.6 ________ ___ 

25 
mórg. blis,ko l'o'iJllania zabllil<!· 
",aniami obj!'~ie 3{)(), Staw",kl. 
Poznait, 1r\v, Woirip~h 31. m. 1". 

zd i7721 

E;;WizUKA PO'i~DY ~ 
al Sh(~ba dOłU(J 'WO. 

Dziewczyna 
mloda dozieci. wszelkir:h prar do· 
mowy-ch ooszukujp posady. Ofer· 
ty Ni~zieHńs·ki. Zhaszyń. 

n 396iO 

Qrę(1..0,~m~Poz~ń-..!1_39 62.<> __ uczciwych rodziców. chcący",,,. 
Urzędnik gospodarczy uczyG si!!.. piekarstwa mpże ~i~ 

I t 3? I I I' 1 I zgłOSIĆ. uarczyk. Poznan,. obca 
p;'akt~kj~ ;z d~b~e~inś~fadegtw~~ ś.rednia 11. za 77492 
mi. r.efe~encjami poszukuje po~a- Wprawna 
(/Y',,},n_skawe oferty uprasza I~r. maszyniarka. ręczniarka.na spo
ł~~not.lka! Inowroclaw, ul. 9ho: dnie potrzebne. JankowIak, _ 
cI~zewsl<lego ~O. m. 3~g 7D 52.) Chwali~zewo 3819. m. 26. 

Uczeń zd 77 624 
frrl\jerski 2 lata nauki szuka Stałe 
mfleJsca oCł'lem .dokończenia. - posady dam pani. panu, za p~ 
O erly rędowl).!l' Poznań życzęnie 200.-. Dobra g'Warlll' 
----- zd_'i...;I21 r.]a. Adres wskaże Orędowrut. 

Chłopak ~oznall z~i ;12. __ --::--= __ 
p~ woj~kowośc!. uczciwY'. su- Pomocnik ogrodniczy 
~lennOvf{)oszukuJe J)()~ady do k~ l-awaler z praktyką. 7lwłaszou 
m. erty z poc!amem pensJI '<kI .' h t ,-- d d' 
Orędownik Pozna' zd 77 416 <7.,. al·lllac. po rze .... "y o \l~ 
---- . II .c:o ogrodu palacoweg<? ~gl()6Uo 

Ogrodnik nin: Z!lrzll,d D6br Jez,:.ol'ki. pocz. 
młodszy kawaler I.oszukuje po- ta JC'zIQ~kl k .• P~~ZDat;,a. 
sady samodzielnego lub za _po- P 2·) 2J~-o.-,4,,-.6-,-4.c..... __ _ 
ll'!ocnika zaraz l.ub 15. 3. M. Ku- Fryzj'er 
blaczyk, DusznIki, powiat Sza- . d b '1 od'" 
motuly. zd 7756!! rla.msko-mę.skl, ,>!a SI a .l>!' 
- --- 3. poottrrelmy. Busko. DUlftlllti 

Pisarz zd '1'7748 

Dom 
na pomedaż. ookói I kuchnia I/; ()

!.2'rodeom z L"\)nn'a ul. 3 Maja 6. 

. . h' h 1- -- . tk' gospodarczy. energiczny po WOj-I[ .. wi": 15.30 lwowskie WIadomoścI tec {\/oon~c: D.O'!, .""ZYS Im skowości poszukuje posad od za- 29. ROZRYWKA 
bieżące: lF:; m'uzyka poou'larna l PO tro"("r 16'~6 ~ Illlatur: ~r; raz lub później. Oferty brędow- • __________ •• 
z nłyt: 1j.5

Ą 

.. Kącik humoru": - z"rz~e P ytr : 'i~,.. o mu.zl)':~18 90 nik. PoznaJ; zd 77 523 Radl .... ~dbl.Or-.n .• 
~ 38 8-11 Czwartek, 11 marca. ,.Nie.>amow·te ooow adani~": - dz"ec; olyty z.·, a n;;za 1\ Y . ..- • ------ uv JU.A4 

6.00 audycje poranne: 11.30 - 16.05 mll?r~·' lewka e plyt: 16.35 I1t~'2r:v rharaktery ·tyoone (Płl ty) Panienka bateryjne Philipsa. Sp/aty do 15 
oo,r'llIek mUZYCMY dla m/o<lzieiy r-hw;la Fr. Schubert· (p!yty): - 18.30 pOJ1ada~l;a zoopoil~l'cza. Pt. leMzej , rodzi.ny sierota prosi po_ miesięcy. Ilustrowane IJrospektJ 
~kół oowszechnych (e; Katowic) 18.20 oryginalne piooni wej p~d- ,.Ja,,~ oow\S>taJe fu tro karakulo- -adę b lU.row ej, ekspedientki. de- bezplatnie. Radioekspert, Sni!. 
W prosrl"amie: .. Pieśń ludowa oh-krakow;;kip; (plyty): 18.35 .. Nle- we. k?rato-rkl za maly-m wynagrod.ze- deckich l, telefon 64-44. 

Inwalida 
""ojCl\ny pos~u.kuje pożycz.ki 4()0 
na zakup 2 dojnydl krów. gwa· 
rancja pewna, Oferty O~ę-dow· 
n~k, POZDlań z,d 7i i{)9 

S:>~:;co,~'~r~?,~a'~.Y:K;f~6;,iC m~;d ~we oowŁ'tanio ]wow&kie" ~ od- .OQJ"0i'~LlJł~". Illem. Ofert~Pf,rOO8nitk, Poomań P 25133-54,24 

dyr. L eopolda J~n'c-kie)!'o: 11.57 - W~lno -. 12.50 oncz,t w J~y- i!!\ilil, łm~~ Robotnik 
'H ,gonał C2.a .. u: 12.03 konce-rt po- ku IHew ·klln ~ .13.~0 m urz:~a 00: , -.- pos?ll.kuj~ iakiejk()lwiek pracy W 
'oularny w wyk. ork, repreecnta- Pl!lnl'l1~ ~oł~ tY). la.15 .. O, biS !1IÓ na czwartek: Pf'zedsH~I)lorstwie z gwaranoją do 
'cyin!'i K oleiowell:o Pl'Z)'''''DO 'llhie- WI": 1.>.20 zyc,e kulturalne m l:1"-t . 800 1)ł Of!' ty O] 'k P 

1I:' _____ a~l'IIII-~-.... _ .da \Y,, ; "k il'wc~o pod r1yl', .Jaro- i p;·ow:nr-.ii· 15.30 codzienny odei- 16.00 K~ni~swllst. . "'ybrana 2)1\31\' w' ii Ol;:l r~ owm. ~ 
7, SPR,,~flP.A:tE • ,,, I~ wa L e'z('IiIYI1"k ie;ro (z Ka lO- nek o;'Oer: Z .. Pam :etnika nau- muz, pOPolud'll'owa .. LIJ?Sk. Mu- -.:..'-__ = ____ _ 

-- _. - w;c): 12.40 r1z:ennik poludniowy: C'z \'r ie:l;i" ElIl!enii KO'by l,iI,-;:kiei: zyka lekka. 16.15 Drolbvlcł~. Kon- Pomocnik 
Piekarnię 

dobrze prosperujaca ruchliwy 
punkt sprzedam. Zgłoszenia Orę
downik, Łódź. pod .. Piekarnia". 

n 39608 

15.00 w,iadomwcl s::-opoodarcze: - 15.45 ch '\''1ka .,poleczna: 15.aO - rel'L &,l'mfon. 16.30 M&naelllllm - szewski pOs.zukuje p.racy. ja,ko 
16.20 .. )fal't/:ec·· - oosradanka dla Il1u'u!,~ 1:1'ZO'Y'1 !" I\'rk. e~połu Soli"cl. PO'dręc?ny. Skromne wymagania. 
,Iz:eci ;;tar,tl:ych": 17.05 .!nieci Albl'rta MackH'W!('<1.!,· 16.35 Ro- 17.00 "'roclaw. Sonaty lIaen-lofel'ty Orędownik Poomań 
kreywdoone" - odczyt: 17.20 - bert Schuma Iln: F.t.url\' pymfo- dla j B'lcha orae Brahmsa - zd 77 71i 
.koncert knmeralny, \Vykonawcy: n'cwe (płyty): 18.20 ~,S"tllka I·u- (·'k.rzYl>Ce i forl€<p,). ---o ------
Kwartet W-al'Seaw .. ki· 17.50 .. O dowa" - odczyt: 18.a~ Modeelew- 18.00 KoeniJrswllst. Trio fort. Chłopiec 
d'Zialal'llwci nau,kowei Ś. D, Drof. ,~:-:n i VI'ita-' na ohlach c-moll Brahm.;oa. 18.35 Budapeszt /7, dobrej rodzi'ny WYUCZy.:! chce sie 

Bilard WladYi'lawa Natansona" - dr. Toruń -12.50 r!obó .. o,lm;nn ~lo R('r. w:oloncz. ("zel·maka. n,iekari'twa, Ła~kaw" zl!"łoozenia 
amprykański sprzedam tanio. .Tan Wey~enho[f (~ Krakowa): upra\\y _ po"arl. r01n,: 13.00 coti 19.00 Paris P'I.'T. Rcc, on:ano- CeetSław OJtrabek. Zbrudzew&, !l, 
!>Ćdź. Główna 23, cukiernia. 18.00 J)Oa-adaf!ka aktual~a: 18.10 "3 każcle!!o (01,'0·): 15.1ii Orhis wy, 19.15 Bratislawa .. Kawaler Śrero. n 39744 
______ 1139697 komlln>l~ar śnl,:2:0W Y z Kl'akn",n: mÓwi: ili.35 iH!e 'knltnralne Po- ",'ehrnej ·rÓŻv·· on. R Strąu,osa. e 

Kl'O"k 18.13 wlad®]~el •• p()rt{)wr: 18.50 )Jlorza: '5.40 Ul'YC>rY charaktery- T eatru Naroi!. 19.40 Lal!h. Wle- --27 WOLNE MIEJSCA ' 
'" ooltadan,k~ a~tn~l'nn: 1_9.~0 Kla- "tvcwe (ołvtv): 16.05 wcrll'ó\\'ka C'7,(,1' muzYClZIlY. 19.50 'VI eden. _ •• 

ruchliwym miejscu. pelm'm bil'- "y,ceny 'reat.r, W~'obrazl1l: PI'I~- 1)0 '6Inocn;·~h kn~uharh (Wej- R('\\·'" nl'zchoiów z 1931-36. -------__ _ 
gil bez kOllkurellC'ji powodu cho- m:era ~t\lcho\\,!."k!l Pt. .Promct('- hero,,"o - PI1C'k - Gdy'nia) re- 20110 ORlo Koncert E1ymfon _ Uczeń 
Tobv sprzed n Adre OrodOWl11'k 11"" skowllnv" AI",rh.-\o~". PI''''e- . 163· 'k II d" . . . . ,. f .. . • . al. s.. kłnd Jana 'Kasprowicza radio- oortaz: .' ~ muz) "a 20:1 ~leC I 20.10 KQeRll(swust. Mue. wlcc«or- rYZJerSkI utrzymamem r.otrzebny 
Poznań zd 77307 fo'n i za~ia <:l tda;," SrebmeJro (nIny er. "'ureeaw ;'): 18. kt'i\i-<JrY na. Frankfurt .. Platne.rz" (Der 7.araz. Różal1ski. Poznań. Strumy- ng 3916011 

Kolon' alkę 'I)rof' u Sk '{ l\{uz"b Tad('·Il"v.a rlawnHh. '!i'§:t'rv.ów . w Wy'. k a- \YaffPt1"'chmiecl) 00. Lort.z:ns::-a. - kowa 38. zd 77 507 .. 
laclnie urzarlzoną :ani czynsz oka- , Su.p lilto,~·sk·ielto (z \viIna): Hi.50 ~~~v \i~O_lt~I~~a~~~'~t~;la Ku;~;;;: \~~I~"~~I,a20'15 ~~dfoerRo~::':i~~'''': -----H--u--m--o-.::r.::...:.z.:..::a-=-g--r-aDI--.-czn---:=---y------. . . l . 'rJ' koncert w w)·k. orko oor! r!yr,. _. , . 
zYJllIe tamo sprzec am. wYJez Z3- "'ł~rł. S7.cz"'al, .. kietro (11. \Y il,na) . St~fanol\.~. , T\. oncC':·' ,,,~mfon, e Ateneum. 20.20 
jąc na Wołyń. Laskowska. Gllip- G \"erd,i: Muey-b baletowa v. KatOWice - 12.50 .. 0 ootrz~hle RolteDl'. h .oncert s.)'mfon. 20.25 
zno. Warszawska 26. n 39 2;;0 Nioo21Poró\V Sycy\ij"kich'" 2025 2lh'cran:a dawnHh druków 51 a- R)'l(n. M~1. opere-tkowe. Pra2a. _ 

Piekarnia ::Na~ bila n"" - I1'b io rol\'e' au~:v- .1,.;rh i CZ31"'On:.<>m" ,- nn:arJanka T~",art~t .."_my~k: ~-moM Bee-tho-
. • -cji! soortowe: 20.45 dz'enni,k w,ie- 13,00 konce.r' z)'('z('Jl" la.h mu.q;y- ,ena. :,0."0 Hlher, um I. Kon-

dobrze .z!'l!rowadzo~a. P?wlato- -<"zorny: 20.55 Tl'o,!!'arlan-ka ~ktllal'na b t.1necr.:la (plny); .H.58 'i\1~- ccrt "lmfOfl. 
rymh!l1l~sc,'A f poood3 c.hą~Oby .21.00 tr. e F ;,I'harmonii War~zaw- .Iomo.ici sr:p'·fll)we: .10.15 "o.r1118 21.00 Brno •. Gitta" 00. Prova-
pO o Jf'CI\ -6'{'Ós rę OWIlI - .. k:!'i f'flałl1 III M ;erlzvnarodowe- mówi..... lii.35 życ;e klll-tllralne zni.ka. Rz)'l"' ... If'L,!!'Mia w Auli-

oznal Z( I I ,1: 0 Konkul\S'l' im. Fryderyka Cho- I'1:ł",kn: 15.40 Ry;o~~Hd ~trall;;: ~ d7.'e·· op, Glncka Królewiec. U-
oina. ~{IIv.)·k~ O" .kome'1-I ,M.~v.czan.m "\,o·ry Bn~ha, Hay dna i R. Trzydziestomorgowe 

prYW!ltne ogrvdnictwem, cieplar
mą. Inwentarzami hlisko Pozna
ma 10000.-. Musial. Poznali. 

, RA OWE ,. 
Strzałowa 3. m. 20. zd 77 085 Czwartek. 11 marca. 

R ., t Wars7.awlI. - 12.50 .. "'(.'ł';!'."'T\e 
zeznic wo e iemni'a ki dadz. ,Io.hrv dochór\" 

ladnym mies·z;kaniem. warslitatem - pogadanka: 15.15 koncert w 
z unądrzeniem. kOI,. wóz ~ 200,- 'w.v.k. Orko Symf. P. R. pod dyr. 
6przedam~ Acl!E!6 Or~ownik, po-I O I.!!\ierd a S'ra ·~yń."kies::-o z uozia
z,nąń zd 17 3?.-.lI€<m Lucyn: Szceeoaiiskiei: 16.00 
Kto z firmy Columbus Poznań. "krn"nka osr,6Ina: 16.15 życie kul-
Wrocławska 15 • 'IIralne "t011.cy: lll.3r , m.~.Fka e 

R płyt: 18.20 .. 01"\)1.. mowl . 23.00 
owerv melQd'ie ta !Ie{'line (oołyty). 

.~zla("helce+n· (Lp h~u rsrOI~ !!'pl1(.lI- S tra IIS"'3 S7.tokhollt' Svm fonia 
hOI1l11J(>. oh;,'): 16.30 P Iotra C?a,- rl-moM li'rnn<'ka. 21.15 Tallin. _ 
kO\\'"ki~.2'o ~onrel·t h-moll go. 2.3 S)'mf. vn Rrhulbertn. Londyn. _ 
w wykonanl\ Artllrn RU\),I'n,<;tCI- Konc,"I'1 f;lhn~m. er. QlIeens Halin 
fln v. tow. orko ",ym["n (pb·ty): - (,In. F. \Y "insrnrIPlOI·. ~ol. C, 
1 ,~.20 oo'rn,!;:nka ak:unlna: 18.30 RmHh - w nr·()!!. Rpf"lhoven). _ 
kwadrnnE1 I, etel·hev. (ołyty). 21.30 ""'n,_bnrl!. \\',jpr7ór oner, _ 

kupuje, ten sie ni!l oszukuje. Warszawa II 13.10 
d 22317 o.rlJbna. Pro'!ram wedlu~ 

Krak6w - 12.50 audycja din Uadio .. Par:·. ..Ono,,·'e~~; . TToff
ueieci ",iei",kich: 14.00 orkie.>'lra 1l1~ lilia on Of,fenhnch3. 1:lłle. -
Ł'.rmofniczn' (pl)· t y). 15.15 .. Orbia Dawne przehoJe francu",k,p. 
mówi": 15.30 re\Yi' ZP 'IJolów iaz- 22.15 Brl'ksel- frane. Dal<;z:v 
zowych (płn)')' 16.00 ('hwi'ka Ci :l!:! kon~ertn ,<ymfon, (w orOJ1r. 
8-J>Qłpcf/;lIa: 1 i.05 .. Co o nae m6- koncert Ser.yma now<>k,ie!!'o fl8 orko 
WiR": 16.15 wiadom{)Ści y, dnia ... i iJk:-eypocp. 22.20 'Viedeń. Rec'-
16.SÓ noló!kie przl'boje (plyty): - tnl fort Lub.ki Kole..""R (Ohopin 

aud. 18.20 w ral"'ach .. Stlld.ia ",ol'awOQ:- i Li .. ,?·t" raiJ'sorFa nr. 112). 22.45 -
EUOO- rJawrv.~!:o": tran@mioiłia, or6by Monachium Konr!'rt nocny. 

Lokomobilę wiedzi. 
40-50 P. S, ... Johne" rok 1910. 8 Lw6w - 12.50 .. Wczec:one eiem-
atm. okazyjni(' MURzyński. Po- .n:alk.i dadv.a dobry d'och6d" - 00-
znań. DąbrowRkieg-o 36. m. 7. ,l\'adan,ka (r Warsc?;awy): 14.:10 -

zd 77 591 koncert życze,;' 15.15 .. Orbi .. mó-

.lłllChowi.ska. 2.~.OO Bruksclu franc. Muzyka 
Lódź - 12.50 koncert hcz(>tl: inzl7.own. 

14.57 łó,l;,k ie wiadomości s::-ie-łdo- 24.00 Frankffut i Sztutl!art. 
we: U.15 ,Orb!" mówi.. ... 15.40 Dawna lIluzyk, francuska w 
odlpow,iedzi na liaty w &p,rawach wyk. t,ria inetrulID. i C'h6ru. 

- Cóż to się stalo. w obu zadaniach rachtmkowych nie 
zrobiłeś ani jednego błędu! 

Uczeń: - Tatuś mój jest w podróży. (M) 
Telegraaf, Roterdam. 

O ł . l-lamowy milimetr lub j e6 0 miejsce kosztUJe: w zW'Y'czajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy. na Btronie redakcyjnej (4-!amoweJl a) przy końcu części 
g O sze n l a redakcyjnej 30 grOBzy. b) na Btronie czwartej 50 groszy. c) na stronie drugiej 60 groszy. d) na Btronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogłvezenia 

(najwyżej 100 'itów, w tym 5 nagłówkowych) słowo lIal:(łówk?we druki.pm tlustym, 15 g.rGB~Y, k~ż.de dalsze Błowo 10 gro6zy. OgłoBzenia większe wśród drobnych. poczynając 
)d Jetatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy. Op'łosze ma skomplikowane, z zastrzezemem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogloszenia do bieżą.cego 
wydania przYjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielny.ch i świątecznych do godziny 9,45 :rano. OgłG~zen~a 2 poza .Wi elko~olski przyjmujemy do wydań bietących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznycd dnia poprzedmego do godz. 18. Za błędy drukarskIe. które nIe wIe uztałc8Ją treśCI ogłoszenia, admin:stracja nie odpowiada, 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za cpłatą ~otówk8, z góry. K0nto w P. :<:. O. nr. 200 U9. 



Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antll)lli Hram 
106) 

Jeśli nie da się odwróCić wiszącego 
nad głowę- nieszczęścia to zginą razem. 
~ec~ p~·zed. tym on, Racbmil, musi upo
IĆ SIę Ich Jękami, musi widzieć w r 'oz
szerzonych przerażeniem źrenicach 
Burskiego cierpienia, które miesza 

' zmysły i mózg przyprawia o szaleń
stwo. 

Guterman zatracił w swym sercu 
wszystkie te uczucia, jakie jeszcże tak 
niedawno żywił do Jadwigi. Zagasły 
szybCiej, niż się zrodziły.. Czul tylko 
nienawiść. Chęć zemsty przenikała go 
do głębi. Nie myślał już o sposobie 
wyrwania się z tej matni. Chciał tyl
ko nasycić swoje niskie instynkty. 

Odmiennych uczuć doznawał w tej 
chwili stary Wajnryb. Złowieszcze 
słowa Burskiego podziałały wprawdzie 
na hi ego w pierwszej chwili oszałamia
jąco, jednak nie pozbawiły go świado
mości. Groza położenia nakazała mu 
szukać dla siebie ratunku choćby za 
cen.ę największej Ofiary, czy najwięk
szeJ zbrodni. Aczkolwiek jednak prze
biegał myślami po wszystkich drogach, 
mogących prowadzić do tego celu, za
wsze zapędzał się w ciasną, ślepą ulicz
kę bez wyjścia. 

- A gdyby... gdyby tak w tym 
krytycznym momencie zaskarbić sobie 
łaski Burskiego? .. Gdyby tak zdradzić 
Gutermana? - przypuścił nową myśl 
i uczepił jej się kurczowo. - Kto wie, 
czy ten szlachetny młodzieniec nie od
wdzięczyłby mi się za to zatajeniem 
tego wszystkiego, co stało się przed 
chwilą?· .. 

Wajnryb b,\'ł zdolnym do wszystkie
go. Każdy środek wydawał mu się wła
ściwym, jeśli prowadził tylko do celu. 
A celem tym było dla niego w tej 
chwili uniknięcie strasznej, karzącej 
r.~).d sprawiedliwości. Zdawało mu się 
nawet, źe słyszy już nerwowe, szybkie 
s~ania wkraczających do podziemi. 
organów be,zpieczellstwa. Resztki ryża
wych włosów zjeżyły mu się na gło
wie, a pot spływając z czoła, zale\.vał 
jego małe, wyblakłe oczy. 

Tok tego rodzaju myśli przerwały 
mu dalsze słowa leżącego w więzach 
BUl·skiego: 

- Nic się nie trwóż, jedyna. Je
. szcze minuta, może dwie, a ci sami 
podli zbrodniarze b\,dą drżeć przed ou

; liczem władz bezpieczeństwa, któr~ 
wkroczę- tu lada chwila. Dla nich już 
nie ma wyjścia. 

Słowa te przepełniły czarę goryczy, 
jaka zalewała serce Gutermana. Zbir 
zatrzasnął nieclomkniQte dotąd drzwi 
i podbiegłszy do drżę,cej na łóżku Ja
dwigi, zaśmiał się jakoś dziko i niesa

;mowicie. W jego szyderczym rechocie 
drgała jakaś szatańska melodia. 

- Za wcześnie się cieszycie... ta 
wcześnie ... he, he, he... - ujął się 
pod boki. - Choćby bowiem cały plu
ton policji znajdował się w tej chwil i 
pod drzwiami tego pokoju, bQdę mial 
jeszcze na tyle czasu, aby swe dzieło 
zemsty doprowadzić do końca - to 
rzekłszy wyciągnął z za pasa długi, 
błyszczący sztylet i wykonał nim w 
powietrzu kilka ruchów. 

Dech zamarł w piersiach Burskie
go. Nie rozumiał wprawdzie jeszcze 
istotnych zamiarów zbrodniarza, pl"~e
czuwał jednak, że stanie się COd stra
sznego. 

- Patrz - podjął Guterman na 
nowo - patrz jak będzie wyglą'lać wa
sze szczęście ... 

Zbliżył się jeszcze o krok do oszo
łomionej i napół przytomnej Jadwigi 
i uchwyciwszy ją za włosy, przyłożył 
sztylet do jej rozdygotanej pier:;!. 

_ Patrz - powtórzył - oto ta. w 
której objęciach miałeś doznawać naj
większych rozkosz~', za chwilę lH;dzie 
już tylko trupem. A ty musisz nl1 to 
paltrzeć ... he, he, he ... Uważaj, na
ciskam sztylet i strumień cieplej krwi 
wvtrvśnie z jej piersi ... 

. Straszny, mrożący krew w żyłach 
jęk wydarł się nagle z ust przerażo
nego, napół przytomnego inżyniera. 
Guterman uniósł" nj('ro dłoll ze 5ztyle
tem i spOjrzał na Stanisława. 

- Wslyd, panie inżyniorze, za
chow~-wać sil,) jak baba - drwił 7, sa
dystyczną rozkoszą. - Proszę mi nie 

przerywać, albowiem lepiej oszczędzić Twarz Gutermana rozpromieniła myśl Burski, nie mieli jednak na tyle 
pannie Jadwidze psychicznych wstrzą- się uczuciem zadowolenia. Nie ,zamie- czasu, aby udać się w ślad za ?,:nika
sów i przyśpieszyć egzekucję, skoro rzał bynajmniej mimo to zaniechać jącą ludzką postacią. . 
nie ma już takiej siły, która potrafiła- swego potwornego zamiaru. Po prostu Znalazłszy się w sionce, zatrzymalI 
by odmienić tego rOdzaju stan rzeczy. widok poniżonego Burskiego dawał się pod drzwiami mieszkania Krygie
Im wcześniej, tym lepiej... Czy nie mu pełnię zadm\!olenia. rowej i poczęli nadsłuchiwać. Z po
jest pan tego zdania, panie inżrnie- - Za późno, panie inżynierze - czątku zalegała tutaj niczym niezamę-
rze ... A może pan woli, aby najpierw odpowiedział. - Zbyt wiele krzywd cona cisza. Zaden najmniejszy nawet 
załatwić to z panem, co? zaznałem ód ciebie, aby serce moje' odgłos nie przekradał się poprzez 

Jeżeli zwykliśmy w różnych slo- mogło się wzruszyć tym potępieńczym drzwi. 
wach oddawać wyraz ludzkiej twarzy, jękiem. Godzina zemsty, na którą cze- Horzelska zaświeciła elektryczną la-
kształtowanej doznawanymi uczucia- kalem tak długo, już wybiła. Jeżeli od- tarkę i przy jej świetle zajrzała przez 
mi, to określenia takiego brak jest, aby bieram życie tej dziewczynie, to kieru- dziurkę od klucza. 
odtworzyć choć w przybliżeniu wyraz ję się równocześnie litościQ. w stosun- - Mieszkanie jest od wewnątrz 
oblicza inżyniera Burskiego. • ku do niej. Nie chcę, by jak Beata sta- zamknięte i klucz tkwi W dziurce -

Rachmil widział to dobrze i rozko- la się kiedyś ofiarą twej podlości. szepnęła do ucha Ludwikowi. 
szowal się cierpieniem swojej ofiary. Urwał, bowiem w tej samej chwili - Co pani z tego wnioskuje? - zfł.-
Obawiał się tyiko, aby tak nieludzkio dał się słyszeć za drzwiami pośpieszny pytał. 
katusze moralne nie przyprawiły Bur- tupot wielu nóg i ktoś nacisnął klam- - Że cała szajka znajduje się w tej 
skiego o pomieszanie zmysłów. Zalc- kę drzwi separatki. chwili w spelunce - odpowiedziala. - " 
żalo mu na tym, by Stanisław cierpiał Rachmil zrozumiał, że nadchodzi Pan Wiktor prawdopodobnie zaciął 
w pełnej świadomości władz umysł 0- oczekiwana przez inżyniera poIhoC po- się w swym postanowieniu i dotąd o
wych. licji. Nie widział dla siebie ratunku czekuje w ukryciu otwarcia zamasko

Nie otrzymawszy odpowiedzi na i pragnę-ł tylko dzieło zemsty dopro- wanych drzwiczek do podziemf. 
rzucone pytanie, zbliżył się znów do wadzić do końca. Zaledwie jednak dokończyła to zda. 
napół omdlałej Jadwigi i powtórzyła. - To nie pomoc kołacze do drzwi, nie, przez drzwi doleciały ich gwałtow
się ta sama upiorna, makabryczna panie Burski - uśmiechnął się - ale ne odgłosy jakichś z błyskawiczną. 
niemał scena, co przed minutę.. śmierć, która nas wszystkich przenie- szybkością rozgrywających się. w'j- , , 

- Nie łudź się pan, panie inźynie- sie w zaświaty. padków. 
rze, że tym razem odstąpię od swego Doskoczył do Jadwigi i zamierzył Urwany, przeraźliwy kobiecy 0-:. 
zamiaru - powiedział dotykając sztr- się sztyletem do strasznego pchnięcia. krzyk, brzęk rozbitego szkła, a następ
letem piersi Jadwigi. - Liczę do nie łomot przewracanych przedmio. 

CiszQ., zalegającą separatkę, wstrzą- tów. W kilka sekund później słychać 
trzech i... snęły dwa krótkie, urwane odgłosy. było tylko za)·adłe szamotanie się i 

- Litośri! ... - jęknął Stanisław. St k kBk· raszny o rzy rozpaczy urs lego szybkl·e uderzenl·a nóg o podłogę. 
- Aaaa ... w ten spOSÓb do mnIe· h huk l 

l... SUC y rewo werowego wy- _ Co to? _ zapytał Ludwik, bled-przemawiasz, ptaszku - uśmiechnął t ł 
. R s rza u. n"c J·alr s'cI·ana. SIę achmil. - Nie, to za mało... 't' "-

Proś, a może uczucie litości odazwie Rachmil zachwiał się, wypuścił z - Odkryto Ruteckiego - rzuciła 
się w moim sercu. Proś, żebraj, bo ina.- dłoni sztylet i z głuchym łoskotem policjantka. - Musimy śpieszyć mu na 

j t zwalił się na podłogę z przestrzelon~ pomoc. - Pocisnęła klamkę drzwi, u-cze - pa rz ... 
na wylot trzaszką. pewniając się jeszcze raz, iż były zam-- Litości! ... nie CZYli jej nic złe- . 

go. Zabij mnie raczej, a ją. oszczędź... Skulony pod ścianą Wajnryb trząsł Imięte. \V zdenerwowaniu i zrOZumla-
_ Głos Stanisława przypominał jęk się jak w febrze. Z jego browninga łym podniereniu poczęła szyblw szukać 
konającego człowieka. Tych kilka słó\v snuła się jeszcz'e niebieskawa smużka po kieszeniach wytrycha. Zabrała go 
byłO największą ofiarą ze strony Bur- dymu, f&' przecież, a jednak w tej chwili w ża-
ski ego. Ten dumny młodzieniec, króry- f _ To la ilI zrobiłeIl'l, ])a'Ilil'r""""-st:ep- deji spo ób n~e inógła:' go odnaleźć "(!, 

. kieszeniach płaszcza. . " 
nawet w obronie własnego życia me nął zsiniałymi wargami, pochylając Tymczasem tam, za drzwiami, 
poniż~'ł /Się dotąd, aby prosić dla siebie się nad napół żywym inżyn.ierem, aby wrzała walka. Odgłosy jej dolatywały 
o łaskę w pamiętnym procesie, teraz poprzecinać krępujące go więzy. - coraz wyraźniej. ' 
kajał się przed największym swym Niech pan o tym pamięta, panie inży- _ Może sN'óbować drzwi wyważyć 
wrogiem, byleby tylko wyrwać z jego nierze... _ zawolał Ludwik. 
potwornych szponów młQde życie uko- Drzwi separatki trzeszczały pod na- _ Jest _ odńowiedziała mu Ho-
chan eJ· kobiety. porem ludZI· ł' . rzelska, wyciągając poszukiwany wy-

NIeomylne przeczucia trych. Wsunęła go w dziurkę zamk~ 
i poczęła manipulować. Jednak i w 

W miarę jak Haczewski z Horzel
ską zbliżali ~ię do spelunki Krygiero
wej, Ludwika opadały coraz to nowe 
obawy i złowieszcze przeczucia. Może 
do pewnego stopnia przyczyną tego by
ło dziwne zachowanie się ponurej i 
milczącej policjantki. Tych kilka dni 
znajomości z tą. dziewczyną wyrobiło 
w Ludwiku pojęcie, iż Janka jest ko
bietą nie tylko śmiałą i przedsiębior
czą, ale zarazem pelną. optymistyczne
go nastawienia w stosunku do swoich 
niebezpiecznych poczynali. Nic więc 
dziwnego, że jej obecne zachowanie się 
moglo zrodzić w duszy HacEewskiego 
te pozornie nieuzasaclnione obawy. 

- Może należałoby gdzieś tu w po
bliżu zatrzymać się i zaczekać, czy pan 
Rutecki nie nadejdzie - zaproponował 
nieśmiało. 

- Nie - odpowiedziała krótko. -
Przed chwilą minęła godzina dwuna
sta. Jeśli pan Burski dotąd nie wrócił, 
musiało stać się coś niedobrego. Musi
my się nawet śpieszyć. 

Pod wpływem tych słów obawy 
Ludwika wzrosły jeszcze bardziej. 

- Może wobec tego dobrze byłoby 
zawezwać do pomocy któregoś z po
sterunkowych policji - podsunął 0-

strożnie. - Ot, tak na wszelki wypa
dek. W tej chwili nawet widzę poli
cjanta po drugiej stronie ulicy. 

- Nie trzeba - padła lakoniczna 
odpowiedź. 

Stanęli pod odrapaną kamieniczką, 
zamieszkiwaną przez Krygierową. Se1'
ce Ludwika poczęło uderzać coraz 
gwałtowniej. 

Nagle Horzelska zwróciła. się twa
rzą do Haczewskiego i rzekła z nie
jakim zawstydzeniem: 

- Gdyby się 7,e mn~ stało coś zle
go, to... to Chciałabym wied7.ieć, 
czy pan mnie będzie kiedy wspomina!... 
- Spuściła oczy i znieruchomiała na 
chwilę w jakiejś dziwnej zadumie. 

- Panno Janko ... Janeczko ... jak 

można. tak mówić ... - w glosie jego 
drgał wyrzut, oraz jakiś żal i dziwny 
niepokój o tę małą, niepozOl'ną. istotę, 
która zdołała rozbudzić w nim niezna
ne dotąd uczucia. 

- Proszę mi odpQwiedzieć - nale
gała, podnosząc na niego wymowne 
spojrzenie załzawionych oczu. 

Skurcz gwałtownego wzruszenia u
chwycił Ludwika za gardło, IZ nie 
mógł wymówić nawet słowa. Podniósł 
tylko do ust jej drobną: dłoń i wyci
snął na niej gorą.cy pocałunek. Za
warł w nim nie tylko samą odpowiedź, 
ale i wszystkie naj głębsze uczucia, 
które wezbraną falą zalewały mu 
serce. 

- Chodtmy już - szepnęła, kieru
jąc się w furtkę, wiodącę- na podwórze 
kamieniczki 

Haczewski szybko rozejrzał się do
koła. Po przeciwnej stronie ulicy stało 
w cieniu drzewka dwóch pOlicjantów, 
obserwujących z zajęciem tę scenę. Wi
docznie i oni również mieli pod czujną. 
obserwacją spelunkę Krygierowej, gdyż 
od dłuższego czasu nie poruszali się 
nawet z miejsca, dzieląc się cicho czy, 
nionymi spostrzeżeniami. Nic więc 
dziwnego, że o tej porze zjawienie się 
przed domkiem Kryglerowej dwóch 
osób, wydało im się pOdejrzane. 

Rozgorączkowany Hacżewski posta
nowił w~Tkorzystać tę okoliczność. 

- Może dobrze będzie, panno Jan
ko, na wszelki wypadek uprzedzić tych 
policjantów o celu naszej wyprawy -
zwrócił się do Horzelskiej, która skrQ
cała już do furtki. 

- Nie - odpowiedziała łagodnie 
ale stanowczo, pociągając go za sobą. 

WejŚCiem od pogrążonego w ciem
no§clach podwórka zmierzali do sion
ki. Zdawalo im siQ nawet, że przez mo
men L dostrzegli pod oknem l{rygiero
wej przyczajoną jakąś postać, która 
natychmiast zniknęła za węgłem do
mu. Ludwikowi przyszedł wtedy na 

tym wypadku zdenerwowanie prze
szkadzało jej w pracy. Zasuwka raz 
po raz wymykała siQ z pod zębów wy
trycha. Pot zlewał twarz kobiety. Ha
czewski chciał ją. wyręczyć, lecz nie 
pozwalała na to, aczkolwiek jej wysił
ki za każdym razem spełzały na ni
czym. \V pośpiechu bowiem zapom
niała, że lducz tkwi po drugiej stronie 
zamka i należało w tym wypadku użyć 
innego wytrycha. 

Zanim więc zdołano uporać się z o
twarciem drzwi, odgłosy stać2janej tam 
walki uci:chły. Ta cisża, jaka teraz za
legała mieszkanie Krygierowej, zda
wała się nie wróżyć naszym detekty
wom nic dobrego. Wyczuwali to oby"
dwoje, jednak ni~ można się było już 
cofać. . 

- Ja wejdę pierwszy - rzekł Lud
wik, przytrzymując wsuwającą się J~ż ' 
do kuchenki policjantkę. 

- Nie - szepnęła i z bronią, got~ 
wą do strzału, podążyła szybko przed 
siebie. ' . 

- Kto tam? - padło krótkie pyta
nie i snop białego światła ujął w krąg 
Horzelską i Haczewskiego. 

- Swój - odpowiedziała Janka 
drżącym głosem, lecz W tej samej nie
mal chwili rozległ się huk wystrzału. 

- Boże ... - jęknęła dziewczyna 
i wsparła się na ramieniu Ludwika. 

Al~ nim przebrzmiał odgłos wy
strzału i przerażony Haczewski zdążył 
się zorientować, co się stało, do pokcr 
ju wpadło dwóch policjantów i w 
mgnieniu oka obezwładnili Rykałę i 
KrygierowQ. 

- Słabo mi - szepnęła policjantka 
i zwolna, panując nad sobą całym wy
siłkiem woli, poczęła. osuwać się na 
podłogę. 

Ludwik porwał ją na ręce, zaniósł 
na łóżko i począł szukać rany. 

(Ciąg dalszy nastą.pi) 



• • 

Każda z dziew[zynek jest już dziś niemal milionerką - Rząd ota[za pic[iora[zki 
troskliwą opieką 

W najmniejszym bodaj i najweselszym 
w całym świecie basenie kąpielowym w 
wiosce Corbeil (w Kanadzie) depcze, tło
czy się, pryska na siebie wodą i szczebio
ce beztrosko pięć małych istot ludzkich. 
Są to drobne, maleńkie dziewczątka: 
Iwonka, Anetka, Emilia, Cecylia i Maria 
Dionne 

słynne pIęcIoraczki, będące 
przedmiotem zaInteresowania 

całego świata, a dumą Kanady. 
Małe te brzdące mogą konkurować ja

ko "kapitalistki" z kat dym zamożniej
szym obywatelem Kanady. Katda z pię
cioTaczek posiada już dziś bowiem na 
koncie bankowym sumę 100.000 dolarów. 

. Nad tym majątkiem małych dziewczą
tek czuwa sam rząd, 

uważając je za pupilki korony 
brytyjskiej 

i strzegąc je przed jakimkolwiek wy
zyskiem. 

W jaki sposób doszły te maleństwa do 
tej fortuny? Najmniejsza jej część pocho
dzi z wpływów gotówkowych, które powsta
ły z opłat, pobieranych od setek tysięcy 
turystów, którzy z całej Kanady i Stanów 
Zjednoczonych zjeżdtali się i zjetdtają się 
nadal, by oglądać owe pięcioraczki. 

Daleko jednak większe sumy wpłynę
ły na rachunek bankowy tych dziewczą
tek 

od r6źnych wielkich amerykańskich 
agencyj reklamowych, fotograficznych 

l prasowych, 
które nie omieszkały wykorzystać sławy 
pięcioraczek. Nic tet dziwnego, że rekord 
w tym wyścigu reklamowym odniosła A
gencja Prasowa "News Paper Interprise 
Association", która za same tylko prawo 
wyłączności co do rozpowszechniania fo
tografii pięcioraczek wypłaciła im 50.000 
dolarów, zapewniając im jednocześnie 
stały procentowy udział w zyskach osią
ganych ze wszystkich dalszych publika
cyj fotograficznych o pięcioraczkach w 
przyszłości. Na tym jednak nie koniec. 

Pięcioraczki mają i inne jeszcze źródła 
dochodów. Są nimi różne zakłady prze
mysłowe, wytwarzające najrozmaitsze 
środki żywnościowe, przetwory owocowe i 
farmaceutyczne, 

Kt6re reklamują swe wyroby za 
pośrednictwem pięcioraczek, 

wynagradzając je, rzecz prosta, za to. 
Tak np. pewna fabryka soków owoco-

wych wypłaciła owym dziewczątkom 
. "drobnostkę", bo tylko 20.000 dolarów, za 
prawo utycia jednego zdania w reklamie 
prOduktów swej fabryki: "Pięcioraczki pi
ją tylko nasz oryginalny sok malinowy". 

Jeśli teraz doliczymy do tych sum róż
ne darowizny i procenty od kapitałów, 
złożonych w banku, to łatwo stwierdzi
my, że katda z pięci oraczek przed 0-
siągnięciem pełnoletności osiągnie pokaź
ną sumkę 250.000 dolarów, a mote nawet 
i więcej. 

Inaczej mówiąc, zanim dojdą one do !1 
roku tycia, 

każda z tych przyszłych panien n8 
wydaniu będzie miała imponuJący 

posag, wynoszący przeszło milion zL 
O rączki więc i posag tych panienek 

warto się będzie ubiegać nawet... milio
nerOm amerykańskim. 

Pięcioraczki kanadyjskie nietylko sa
me zdobyły sławę światową i 

przyczyniły się do szczęścia swych 
rodzic6w, 

małżonków Dionne. Rozsławiły one 'W' es
łym świecie swą skromn/\ wioske Corbeil, 
w której ujrzały światło dzienne. Zapadły 
ten ka,t Kanady stał się, dzięki pięcio
racz.kom, nietylko miejscem prawdziwych 
pielgrzymek turystycznych i ośrodkiem 
masowych wycieczek z całej Ameryki i 
zagranicy, ale istną ziemią obiecana, dla 
ubogich tamtejszych wieśniaków. 
Pięcioraczki przyczyniły się do dobro. 

bytn współziomk6w. 

Wioska Corbeil dotąd była nędzn/\ ma
łą osadą włościańską, połotona, obok 
większej wsi Calander, liczącej 550 dusz. 
I oto te dwa skromne osiedla ludzkie od 
zgórą roku przyjmują u siebie po 6.000 tu
rystów dziennie. 

Dzień w dzień bowiem po 2.000 
samochodów 

z różnych stron Ameryki zatrzymuje się 
we wsi Calander; 

Iwonka, Anetka, Emilcia, Cecylka i 

Marysia zamieszkują w nIewielkiej .!e 
ładniutkiej i milusiej willi. 

Zbndowano Ją kosztem rządn 
w kilka miesięcy po przyjściu na świat 
pięcioraczek. 

Władze nie uważały za wskazane, by 
pięcioraczki pozostawały razem z resztą 
swego rodzeństwa w przepełnionej ponu
rej chacie swych rodziców, dwie pie
lęgniarki, jedna ochmistrzyni, zarządza
jąca domem, służąca, dwie policjant
ki, czuwające dzień i noc nad dziewcząt
kami oraz jeden lekarz - oto 

sztab tych małych "księłnlczek 
• z Ontario", 

wyróżnionych przez los . 
Począwszy jut od godz. 9-ej rano tło

czy się codziennie od 400 do 500 osób przed 
zewnętrzną bramą owej małej willi dzie
cięcej. Z kwadransa na kwadrans wzrasta 
jednak tłum ciekawych turystów. Pię
cioraczki ukazują się bowiem turystom 
tylko dwa razy dziennie. O godz. 10.30 ra· 

Ż NAPIĘTYM ŻAGLEM 
W porcie Los Angeles odbyły się wyścigi rasowych jachtów, z których pjęlmy mo

ment przedstawia powyższa ilustracja. 

Ludzie o niebieskich i szarych oczach 
s~ najłagodniejsi 

Bardzo ciekawą pracę opublikował nie
dawno amerykański psycholog pro!. Carl
gon. Praca ta zajmuje się rozpatrywa
niem powodów, l{tóre wywolują gniew u 
współczesnych ludzi. 

Prof. Cerlson podaje opisy szeregu do
świadczeń, ,które na tym polu przepro
wadził wśród rozmaitych ooobników po
chodzących z różnych ras, narodów i śro
dowisk. W konkluzji swego dzieła pro
fesor stwierdza. że najłatwiej podilegają 
wybu~hom gniewu kobiety w wieku po
między 40 a 60 rokiem życia. przy czym 
gniew ich bywa długotrwały. Mężczyźni 
natomiast ulegają najłatwiej rozdrażnie
niu w młodszym wieku, a z biegiem czasu 
charakter ich staje się spokojnieJszY. 

Rasy południowe są bardziej zapalczy
we od ras północnych. Najbardziej dobro-

Szyby z cukru 

duszni są ludzie otyli, gniew ich trwa 
krótko i szybko ustępuje miejsca spOtkojo
wi. Ludzie chudzi łatwo wpadają w gnie·w 
i nie tak łatwo dają się uspokoić. Ludzie 
przepracowani umy.słowo nieraz wpadają 
w gniew z błahych powodów, lecz gniew 
ten nie trwa d,lugo. Natomiast o wypoczę
tym umyśle są bardziej zrównoważeni, 
jeżeli jednak rozgnieWają się, to rozdraż
nienie trwa długo. NajdziWniej.sze jest 
twierdzenie profesora, że najbardziej 
gniewliwymi są osoby ciemnowłose, nato
miast bijondyni i blondynki i osoby mająCe 
oczy niebieskie lub jar.Jno - szare, należą 
do naj łagodnieJszych. 

Spotkanie 
z Emilem Janingsem' 

Któż go nie zna? Dobrodusznego, prze 
śladowanego przez los "Niepotrzebnego 
człowieka", poczciwego "Portiera hotelu 

Na zebraniu "American Chemical So- Atlantic", nieszczęśliwego profesora z 
ciety" oświadczył znany w amel'ykallskim "Niebieskiego anioła". Tyle lat nazwisko 
przemyśle filmowym chemik George jego ściągało do kinoteatrów setki tysjęcy 
Stearrus. te w filmie zastosowanie mają widzów całego świata. Przed niedawnym 
tylko szyby z cukru. Ponieważ aktorzy w czasem słynny ten artysta siedział w hal
filmie często tłuką szkło. wypadają przez lu hotelu "Excelsior" w Rzymie i z za
okna i tłuc muszą szyby golą ręką, po- interesowaniem przeglądał ·numer "Ilu-
Ciągnęłoby to za sobą obrażenia cielesne. stracji Polskiej", dla której udzielał wla
gdyby si_ę posługiwano prawdziwym śnie wywiadu. Wywiad ten. nadzwyczaj 
szkłem. Cienl{ie szyby z cukru pociąga Slę zresztą ciekawy. przeczyta katdy z ząin
specjalnym lakierem. który nadaje im po- teresowaniem w ostatnim (11) numerze 
łysI, lustrzany. Dzięki nieznaoznej twardo- .,Ilustracji Polskiej". Zdobi go sporo Ory-, 
ści szyb z cukru, nie zachodzi przy ich ginalnych zdjęć, wykonanych w związku 
tłuczeniu niebezpieczeństwo obrażenia cie- z wywiadem. "Zator na Wiśle w War-
lesnego. (WiP) szawie", ,,'Variacka Turznia", ,,{{łopoty 

. ____ małego ksiąstewka", "Grypa na wesoło", 
Przypadek "Ot! Maneta po dzień dzisiejśzy", "Raid 

_ . nad pustynią", mnóstwo zdjęć aktualnych 
. LIGA ZDROWIA ~ PIĘhNA.. ' . U pani Maciejowej w nocy stała się z kraju i całego świata, odcinek powie
utwo:zona zost~la ostatlll.o w AngIn. KI~- ł niezwr~ła rzecz. Sprała ta~ wł~mywacza, I ści, nowela, mody "Tydzień M!odzjeży. 
rowlllczką oddzlalu teńSlklego w LondynIe te pohcJa zabrała go zupełllle meprzytom- humor, kącik filatelistyczny, rozrywki u
je~t ~2-letnia m~S8. Prunella Stun.ck, ~tórą nego: S.ą~ia~ki rankiem zbiogły się,. gra-, mysłowe - oto co sldada się na treść te
WIdZImy na ZdJęCIU podczas ćWIczen no- tuluJąc Jej mezwyklcgo czynu. Palli Ma· go pięknego numeru. 
woczesnej gimnastyki przed dorocznym ciejowa, triumfując, odrzekła: "Byłam Bezpłatne numery okazowe wysyła na 
pokazem sportowym na stadiom. ~ Wem- pewna, Że to mój ' mąż wraca z knajpy, żądanie administraeja ~ .eo.D&D" ŚW. 

~lcy. dlatego go tak oporządziłam". • Marcin 70 ~. -_. 

no otwiera się ·eodziennie Drama. zewn~ 
trzna willi, wchłaniając w siebie hałaś", 
wą gromadę ludzi, którzy w ścisku i tło. 
ku rzucają się przed siebie, jakby spodzie. 
wali" się znależć za chwilę niezwykłe ja. 
kieś skarby czy cuda. Tylko 15 metrów 
oddziela tych ludzi od werandy, na kló. 
rej wkrótce . potem pojawiają się pięci" 
raczki. 

Wszystkie te dziewczynki _. 
ciemnowłose, o dużych oczach 

I oUwkowej cerze. 
Niewiele czasu ma turysta do podzl, 

wiania żywego cudu natury. Dwadzi6< 
ścia minut upłynęło. Małe dziewczątka 
żt'gnają się z turystami, przesyłając Im 
rączkami "powietrzne pocałunki". TłUIII 
ludzi rozchodzi się jednak powoli. O godz. 
3-ej p. p. powta.rza sie znów t.o samo wi
dowisko z równie liczną gromadą tury. 
stów. 

Po;a tym cudem natury, za ~ymi CO< 
dziennymi radosnymi uroczystoścIami za. 
dowolonej z zaspokojenia swej ciekawośel 
gawiedzi ludzkiej, 

zdaje się Jakby ukrywf~ Jakaś cicha 
tragedia. 

Naprzeciw willi pięcioraczków wz~o~ 
się ciemny starodawny domek wło~lan. 
ski Ovila Dionne i jego małżonkI. \\l 
kuchni tego skromnego domku farmer· 
skiego· siedzą nieszczęśliWi w swym 
szczęściu rodzice owych pięciu córek, o 
których mówi cały świat. Narodziny ich 
pięcioraczek wybawi'ly wp~awdz!e mal~ 
tonków Dionne ze wSZystkIch lIcznych 
dotąd kłopotów materialnych. Ich ub
chane córeczki, które maUonkom Dionne 
przyniosły tyle szczęścia, licząc zaledwie 
kilka miesięcy tycia, opuściły jednak 
dom rodzicielski. 

Z dzieci ubogiej rodziny rolnika 
stały sle nagle jakby dziećmi 

królewskimi. 
W prawdzie powędrowały one jedynI. 

na przeciwległą stronę ulicy, ale mimo lo 
jednak znalazły się w innym świecie tak 
dalekim od świata ich rodziców. 

Prostoduszny, skromny lekarz wiejski 
dr Dafae, któremu l{anada i świat caly 
zawdzięczają utrzymanie przy ~yciu pi~ 
cioraczek usunął się dziś znów w cilDt 
nikt o nim nie mówi a prasa ameryka6-
ska nie podnosi jego zasługi. 

Tymczasem czyn jego zapisany był 
właśnie winien złotymi zgłoskami w hi· 
sterii nauki, gdy t 

tylko na 57 mlUon6w urodzeń przy. 
pada Jeden wypadek przyjścia a8 

świat żywych pięcioraczków. 

Ostatnie pięcioraczki, które przed 45 
laty przyszły na świat, żyły tylko, jak 
wszystkie inne poprzedzające pięcioraezk~ 
zaledwie kilka godzin. 

Iwonka, Anetka, Emilcia, Cecylka I 
Marychna Dionne, pięcioraczki z Corbeil 
licz/\ sobie już 3 latka życia. 
Dzięki pielęgnacji dr Dafae Itroskll· 

wości rządu kanadyjskiego, 
dziewczynki te nietylko cieszą się dosko
nałym zdrowiem, ale awansowały już na· 
wet na ... gwiazdy filmowe, które w przy· 
szłości niedalekiej zgasić mogą blask sła· 
wy dotychczasowej bezkonkurencyjnej 
gwiazdki filmowej, rozkosznej Shirley 
TempIe. 

POLICJA KOBIECA W CHINACH 
'Wzorem miast europej,sldch wprowadzo
no obecnie w Chinach policję l'obiecą. 
W S-zanihaju urzędują policjantki już od 
roku, spisując się bardzo dzielnie zwła.
szcza na polu walki z przemytem i z han· 
dlem żywym towarem. Fotografia naS~8 
przedstawia dwie poliCjantki chińskie, re
wida~ kg,biet·ę podejrzaną, 9. pr~ 

opium, 




